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PdDOwittdi na notą Anglii
Dalsza. głosy

^ JA A ODPOWIEDŹ SOWIECKA 
n d y n, 28. 2. (wł. eu.) Notą so- 

Jj l. Anglji będzie przedmiotem 
LJ* holowego posiedzenia parla- 
1Va.u-. W kolach konserwatywnych 

żc l°n noty rosyjskiej usp.a- 
^ wialby zerwanie stosunków dyp- 
' “wcznych z Rosją, że jednakowóż 
o _^atl2*elskl nie uczyni tak poważne- 
km,Svvych konsekwencjach kroku.
• rz ^erla'n oświadczył w Izbie Gmin, 
[>te njem? zamiaru odpowiadać na 
świecką. Na zapytanie, skiero- 

dresem rządu, Chamberlain 
-;i5dział, że rząd godzi sii iia 

^ ,,e dyskusji nad notą sowiecką
. Bar,amencie.
tu r 1 i n. 28. 2. (wł. eu.) Notę ro- 
- Wystosowaną do rządu angiel- 

traktują w Berlinie z wielką 
jr^gliwością. Niektóre dzienniki w 

z ta sprawą poruszają znowu 
a,, j Polsko-angielskie.

Cfna do rządu „Deutsche Mlge- 
^anu^tung“ polemizuje z „Daily Te- 
tjuji11 . który doniósł, że Stresei._ann 
k* Przerwać urlop i powrócić do 

*eszcze przed sesją Rady Ligi 
'HitJ.y w Genewie, a to z powoduUsuD^ienia. jakie wywołał rozwój 
>r Sa*vw polsko-angielskich. Dzien- 
7 si?5'’ że jest bardzo wątpTwem,“■y ^ jwł uaiwfco
M,at awa polska stanowiła główny
iiU ‘ '°zpi ów poniiçdzv Streseman-
k ň )0rdem ďAbernonem. jak twier- 
■ ozie ...................le«niki angielskie. Również nie- 
po .• jest zdaniem pisma niemiec- 
JisltRZe rze-i°ma poprą’ va stosunków 
W Angielskich wywołała w Niem- 

n 2aniepokojepie (?). Zle stosunki

I LITWA ROKUJĄ MIMO 
WSZYSTKO DALEJ.«,

IjJ^dyn, 28. 2. ftgw!) Dyplomatycz- 
: 6on?,Sp<>n,aerit ..Daily Telegraph“ donosi, 

Rosią i Liiwą mimo licznych 
tes :eń t< czą się rokowania w sprawie 
»■ji e™a odpowiedniej formuły porożu. 

1 do Wilna.
oOo-

ij zaprzeczenie litwy.
28. 2. (wl eu) Rząd litewski <5e- 

w "'Szybkie wiadomości prasy zagra­
bił „° Poóko-lite wskich tajny cl pertrakta- 

sprawie Wilna. Organ rządowy ..L:e- 
Dr,ivyier-iz-i. ii nie było żadnych pertrakta- 

fio-litfwskich w sprawie Wilna.
■oOo——

Wmiesintoy I AmatorzyW -------- -cc fc uwagę na naszą reklamę, robimy 
*%. . . to w waszym interesie.

wzia Val d’Or są słynne na całym 
świecie. Bg 293

Jener. Reprez.il'.0- M Kazimierz DąbrourzWI
a’.va. Marszałkowska 81 -a. tel. 31-65.

tsywołała oburzenie w Londynie.
niemieckie o zbliżeniu angielsko - polskiem

, , > « .
pomiędzy Londynem a Warszawą nie 
byłyby żadnym sukcesem polityki nie­
mieckiej i tak samo poprą ńą stosun­
ków polsko-angielskich nie jest bynaj-

mniej klęską niemieckiej dyplomacji (?) 
Zresztą nikt nie może zabronić Anglji 
wydr.war.ia pieniędzy na rzecz bezce­
lowa (!). a jeżeli kierownicy państwa

Rozmowy
posfia Ri

NIE WYDi

Berlin. 28 2. (PAT.) Poseł niemiecki w 
Paryżu p. Rauscher, który bawi obecnie w 
Beriinic by! przyjęty na audiencji przez pre­
zydenta Hind srburga. Dzienniki popołudniowe 
stwierdzają, że rozmowy i narady, które pro­
wadził w Berlinie w ministerstwie spraw za­
granicznych i w kołach pol'tycznycli nie wyda­
ły wvnikow i nie zostały zakończone. Jes' bar­
dzo wątpliwe, czy p. Rauscher we wtorek wy- 
Jedzle do Warszawy,

JESZCZE JEDNA WERSJA
O RAUSCHERZ/.

Wtrszawa, 28. 2. (AW) Peset niemiecki 
Rauscher wraca do Warszawy we środę. 
Nie jest wykluczone, że pose! Rauscher 
przedstaw; ministrowi Zaleskiemu nowe 
propozycje w przedmiocie pod*’ęcia roko­
wań handlowych. Pertraktacje te będą

berlińskie
i «.schert

\LY WYNIKÓW.
kontynuowane w Genewie, gdzie minister 
Zaleski zetknie się ze Streseniannem.

KOŁA GOSPODARCZE W NIEMCZECH.
CHCĄ UGODY Z POLSKĄ.

Berlin, (Telegram własny). „Die Welt 
am Montag“ dowiaduje się. że wpływowe koła 
gospodarcze niemieckie wywierają obecnie sil­
ny nacisk w kierunku wznov lenia rokowań 
gospodarczych z Polską. Jest to. lak zaznacza 
dziennik, tern bardziej zrozumiałe.' poi,.e’*az 
związek przemysłu niemieckiego Rzeszy 
sprzeciwią „.a od samego początku zerwania 
rokowań z Polska Niemieckie koła gospodar­
cze wyrażała również zdumienie z tego powo­
du żc w chwili zerwania. rokowań gospodar­
czych z Polska nie pvtaia zupełnie o zdanie 
najważniejszego i najbardziej w zawarciu 
trak latu gospodarczego zainteresowanego
czynnik jakim jest minirterstwo gospodarki 
Rzeszy.

HucuFż zanie

EAŁSZYWEMI POGŁOSKAMI 0 ODD
W a r s z a w a, 28. k.) Do Warszawy 

przybyła delegacja Hucułów z powiatu 
kosowskiego, która jutro będzie przyjęta 
przez p. Prezydenta Rzplitej. _

Delegacja przybyły w związku z roz- 
puszcz- ’emi przez jakichś aferzystów lał.

pokojen4 sa

A NIU HUCULSZCZYZNY RUMUNJI.
szywemi pogłoskami, łakoby Huculszczy. 
zna miała być oddana w drodze wymiany 
— Rumunii.

Nie pc trzeba wyjaśniać, że pogłoski te 
są zupełnie fałszywe.

----- cOo-----

Kartel pa
przenosi : Ję

Warszawa, 28. 2. (wł- k.) Dyrektor 
państwowych zakładów naftowych „Pol- 
min“ przenosi się z dniem 7 m; rca Jo 
Lwowa, dokąd przenosi se również kartel 
parafinowy zc rganlzowany w miejsce do- 
tychczi sowego kartek1 natiwwego. Po 
przeniesieniu „Polnímu“ do Lwowa roz­
poczną się pertraktacje o stworzenie tam 
nowego ogólnego kartelu naftowego.

irafinowy
dr Lwowa.

KONFERENCJA PRZEMYSŁOWCÓW 
NAFTOWYCH.

Warszawa. 28. 2 (wl^ k) Dziś w Mini- 
ste.stw’e Przemysłu i Harjdlu rozpoczęła się 
konferencia przemysłowców naftowych. Obrá­
tí .m przewodniczył P- minister Kwiatkowski. 
Konferencja miała głównie na celu zaznajomie­
nie się przez p. ministra przemysłu ! handlu 
z obccnem położeniem przemysłu naftowego 
w Polsce oraz ustaleniem jego stosunku do 
rządu.

Mowę zwycfesti

COOLIOGE ZGADZA SIĘ NA I
Paryż, 28. 2. (Pat.) Jak donosi „Le 

Matki“. Poincare otrzymał Już o ipowiedź 
prezydenta Coolidge'a, który w tc”!ę bar­
dzo przyjaznym przyjmuje propozycje

wo Poincarego!

^OPOZYCJE FRANCUSKIE
francuskie, analogiczne do prop^zycyj, 
przyjętych przez Anglje w sprawie tym­
czasowych sj>łat długu francuskiego.

DWA KIERUNKI W ŁONIE OBOZU 
SANACYJNEGO

Warszawa. 28. 2. (AV Dzisiejsze
„ABC“ zamieszcza dłuższy artykuł, w 
którym autor stara ue dowieść, ze 
łonie obecnego obozu sanacyjnego zaryso­
wały się dwa wyraźne kierunki. Do takiej 
konkluzji skłania autora spostrzeżenie dwu 
znamiennych Liktów. tj. ośwk uczenia rzą­
dowego. że „Glos Prawdy“ nie Jest wyra­
zem poglądów prezydium Rady Ministrów 
oraz okoliczność konfiskaty odezwy poi-

skiej Ligi obro ly człowieł a i obywatela. 
W obozie sanacyjnym zdaniem autora 
istnieią dwa kierunki: liberał uo-masjńskl, 
reprezentowany przez posła Smiarowskie- 
go. Thugutta, Struga itd o zdecydowanym 
kierunku antyfaszystowskim oraz lewico- 
wo-faszystowskl pod przewodnictwem 
pułk. Ignacego Matuszewskiego, pisującego 
pod pseudonimem Ogiński. Pułk. Matu­
szewski był, jak wiadomo, atache wojsko­
wym w Rzymie i miał możność na miej­
scu zapoznać się z metodami faszyzmu.

polskiego uważają-za. stosowne uczy­
nić maksymą państwową zaufanie do 
polityki angielskiej i angielskiego tre­
soru (!), to ze strony niemieckiej moż­
na Polakom gratulować.

„Tägliche Rundschau“ polemizuje 
również z „Daily Telcgraphem“ doda­
jąc, iż jest naiwnością ze strony Anglji, 
jeżeli ta wierzy, że przy pomocy Pol­
ski odniesie zwycięstwo w pojedynku 
z Rosją (!). W każdym bowiem razie 
odczekać, czy zapewnienia „Daily Te- 
legraphu“ znajda potwierdzenie, że 
Anglja nie zamierza udzielić Polsce 
pożyczki i że nie obiecała, iż nie dopuś­
ci do rewizji granic polsko-niemieckich 
w przeciągu lat 25-ciu.

DAILY TELEGRAPH O POLSCE.
Londyn, 28. 2. (wł cu) Korespondent 

dytloma1! yczny „Daily Telegraph“ stara się 
udowodnić niesłuszność obaw rządu j koł po­
litycznych niemieckich, wywołanych nap.ę- 
ciem stosunków angielsko-rosyjskich. Konfe­
rencja Stresemanna z lordem ďAbernonem 
niewątpliwie wyjaśniła wszelkie fałszywe po­
jęcia. jakie się wytworzyły w Berlinie o poli­
tyce angielskiej w szczególności wobec Pojski.

Dziennik twierdzi- że zbliżenie do Polski 
ma charakter czysto gospodarczy, natomiast 
Anglia nigdy żadnego państwa nie kierowała 
na drogę zatargów wojennych.

NOTA SOWIECKA
M o s k w a, 28. 2. (aw.) Nota sowiecka, 

zawierająca odpowiedź urzędującego ko­
misarza ludowego spraw zagranicznycn 
Litwinowa, .na notę Wielkiej Brytanji, do­
ręczona zostań w dniu wczorajszym char­
ge d‘a!faire Angljj Petersowi. W nocie 
rząd sowiecki zaznacza, iż Anglja w ciągu 
trzech lat w szeregu wypadków i rozmai­
tej formie zwracała się z zarzutami pod 
adresem sowietów. Mimo to rząd sowiec­
ki stoi niezmiennie na stanowisku deklara­
cji Krassi- t o konieczności usuwania 
wszelkich nieporozumień pomiędzy obu 
państw mi i przywróceniu normalnych 
stosunków.

Odpowiadając na groźbę zerwania sto­
sunków dyplomatycznych, rząd sowiecki 
oświadcza, że nie da się zastraszyć groź­
bami tego typu. W zakończeniu nota 
stw lerdza, iż sowiety mimo wszystko mają 
jeszcze nadzieję na dojście do porozumie­
nia z Wielką Brytanią,

—XOX—

ZMIANA ORDYNACJI WYBORCZEJ NIE PO­
DOBALIBY SIE „VORWAERTSOWI".
Berlin, 28 2 (wt, en.) „Vorwärts“ prze­

strzega w swym dzisiejszym numerze Polskę 
przed zm:aną ordynacji wyborczej na nieko­
rzyść mniejszości narodowych. Należy się spo­
dziewać — pisze dziennik, —■ że v Polsce zro­
zumieją. li pogorszenie ordynach wyborczej 
na niekorzyść Niemców ni >że jedynie utrudnić 
stanowisko tych Niemców, którzy daża do po­
rozumienia z Polska,

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY 
W PARYŻU

Paryż. 28. 2. (wł eu) Prezydent Izby 
Buisson wydal dziś śniadanie n. cześć pol­
skie! wycieczki parlamentarne!, w którem 
wz.eli udział prezydent Izby prezydent Sena­
tu Poincare. Briand. Pahileve. Marin amba­
sador polski p. Chła-jowskl. oraz wiele osób 
ze świata politycznego i wojskowego, tn-edzy 
innemi także marszałek Foch.

Po śniadaniu wycieczka zwiedziła pałac 
Burboński, a następnie udała się na grób Nie- 
znaengo Żołnierza W końcu delegacja parla­
mentarzystów polskich przyjęta pizez prezy­
denta Doumerga.
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Sojusz ar.jielsfco-pofcki
czy nieczyste sumienie niemieckie?

Od jakiegoś czasu stala aie Polską osią 
zainteresowania na. grtuiciv t. aw. wielkiej 
polityki światowej. „Sojusz Polski z An­
glią**, „Zbliżeni© aingiełsko-polskie“, „Taj­
ne rokowania“, „Zupełny zwrot w poKty- 
ce angielskiej wobec Pc’^ki“. „Sojusz woj­
skowy przeciwko Rosji“, oto nagłowi, 
pism berliiiJdch, pojawiające ®ię 'Uparcie 
od jakiegoś czasu.

Przynosi je przedewszystkiem jedno z 
największych pism berlińskich, d( mokra- 
tyczny „Berliner Tageblatt“, Całą pier­
wszą kolumnę w dniu 26 lutego poświęca 
on „rewelacjom“ na temat rzekomego 
wojskowego sojuszu polsko-angielskiego, 
zwróconego przeciwko Rosj. Korespon­
dent Mielin'’ z Warszawy i dr. von fetu - 
terheim z Londynu opowiadają szeroko i 
długo, jaka to od czasu przewrotu majo­
wego zaszła zasadnicza zmiana w usto­
sunkowaniu się Warszawy do zagranicy 
i w systemie sojuszów polskich... A więc 
pusel angielski Müller usunął zupehre w 
cień amba sadora francuskiego Laroche*a, 
wynikiem długich, potajemny©! rozmów 
sam na sam marszałka Piłsudslaego z O- 
w ym dyplomatą angielskim ma być układ 
wojskowy angielsko-polski, ma być silny 
nacisk, jaki .podobno Wielka Brytanja wy­
wiera na Psmnję i Łotwę, przedewszyst- 
kiem jednak na Litwę w kierunk i porzu­
cenia jej nieprzejednanego stanowiska wo. 
bec Rzeczypospolitej...

Pismo cy tuje na poparcie tych swych 
wywodów glosy angielskie, zwłaszcza 
Whighama Steeda i głośnego Augura. Ma 
z nich .rzekomo wj nifcać zupełny przewrót 
w zapatrywaniach Londynu na Polskę, na 
jej znaczenie, jako przedmurza przeciwko 
czerwonej fali rewolucyjnej, idącej z 
Moskwy d czynnik utrwalenia powersal- 
skiego stanu rzeczy. Ten przewrót w za­
patrywaniach datuje »ię zaś od czasu po­
pytu Czvzerina w Warszawie jęsitnią 
1925 r. i jest jakoby .wynikiem zwycię­
skiego wyjścia Polski z Ciężkiej 'i roby ob­
ciążenia. jakiej Amglja poddała Polskę, by 
się o jej wai tości przekonać...

Jakaż jest prawda, co nakłania pisma 
menreokie do powyższej działalności, co 
każe im mówić o „kiesce“ Anglii-, stojącej 
,becn»ł rzekomo otworem dla Polski, o 

kolejach strategicznych, Jfckie rzekom 7 za 
pieniądze angielskie marny zbudować na 
Wschodź.©, o zbrojeniach przer -wadza- 
nych również za pieniąa/e angielskie, unji 
z Litwą -za cenę — podóeleni i się — Pru- 
sarru Wschodniemi? ! („Vossische Ztg.“ — 
artykuł wstępny z 27 stycznia!).

Przyczyny są różne. Nactewszystko 
nie ulega wątpliw ości fakt oeiętoienia nrzy- 
jaźni Anglji do Rze‘ zy. Przez 7 lat był 
Berlin -peprestu pupilkiem Wielkiej ßi~"- 
taiiji. Dowody są na to -rozliczne,. &zly 
zaś one w parze z niezaprzeczoną niechę­
cią Albionu do Polski, Której szczytem był 
okres rządów Lloyda Georga i Sp 'a. Dziś 
jest inaczej. Zerwanie przez Benim ukła­
dów handlowych z Polska wy wołało na- 
przykład w Londynie bardzo n.cprzychy'- 
ne dla' rządu Marxů uwagi, nzecz nie do 
pomyślenia przed rokiem jeszcze.

Amglja przeliczyła się v7 odmie ieniu do 
Niemców. Przez długi czas wyznaczała 
ona Berlinowi rolę basijerru przeciwsj- 
wieckiego wbrew Rapallo, wbrew kwiet­
niowej umowie berlińskim między Strese- 
mannem, a Cziczerinem, mima oczywisto­
ść spisku niemieclco-rosyjskiego, w któ­
rym Anglja dopatrywała się przez kilka 
lat jedynie tylko gry dyplomatyczne , ce­
lem wymuszaniu różnych ustępstw ca 
Francji. Lecz ostatnie czasy przyniosły 
zbyt dużo dowodów nielojalność5 Rzeszy 
niemieckiej wobec Anglii, dowodów, że 
Berlin zbroi Rosję, że Prusy naprawdę 
chciałyby wywołać zamieszki na Wscho­
dzie Luropy!... Nadewszystko zaś, że 
Niemcy w zatargu Anglji z Chinami stoją 
po strome Chi... co gorsza wsoieraja Chi­
ny drogą na Moskwę bronią i amunicją i 
oficerami dla airm.i kamieńskiej...

Wszystko to szkoazi, oczywiście, inte­
resom Anglji. W jej zamiarach leży oto­
czenie Rosji t. zw „kord. mem izoLcj jny m“ 
państw sąsiednich nie tyle w celach wy- 
w olania wojny z Republiką Sowiecką, ile 
raczej odosobnienia tego źródła zarazy. 
Z natury rzeczy uwaga Anglji mus.ala 
skitrow ać się w stronę Warszawy, jako 
najpoważniejszego sąsiad- Rosji cd Za­
chodu. Stąd. też w planach Anglji mogło­
by leżeć wzmocnienie tej Polski, k tóra 
mimo krakań niemieckich, nitťiowiskich i 
keynesowsk:ch nie tylko nie upa-uła dotąd, 
aie rozwija się .pod każdym względem, 
nie urządza ourd, ale przeciwnie — stano­
wi naprawdę czynnik pokoju w Europie...

Takie zaś wzmocnienie się wpływów 
angielskich w Warszawie, jakie dokonać- 
sję może istotnie, nie m'us.ałoby nastąpić 
bs najmniej z uszczerbkiem wpływów 
Francji. Pokój w Europie potrzebny jest

tak samo Anglji, jak i Francji, ivLco że 
dotychci as Anglja n.e chciała wierzyć, że 
bez rnoaiei Polski pokć j ten jest nie do u- 
trzymama! Obecnie poglądy Paryża i Lon­
dynu zbliżyły się pod tym względem do 
siebie. Dołącza się tu jeszcze niesłychany 
nadmiar kapitałów anglo: asldch. Szukają 
one obecnie umieszczenia. Francja, Bel- 
gja i Włochy nie stanowią w tej chwili 
dobrych miejsc lokaty ze względu ia 
chwiejność swych walut, Niemcy, są już 
dolarami przesycone, -wchodzi więc na- 
razie w rachubę w pierwszym rzędzie 
Polska, w której stosunki finansowe się u- 
stabilizowały. a życie gospodarcze w o- 
statnieh czasach poważ,nie poprawiło.

Zrozumiałe więc są krzyki niemieckie.»

Za wszelką cenę chcą one odwrócić uwa­
gę od swych wiebrzeń w Europie wscho­
dniej od wspierania Rosji, za ws 'dką cenę 
chcą zrzucić z siebie piętno burzyciela 
pokoju europejskiego. Nieczyste sumienie 
i długi rejestr grzechów, ujawnionych w 
ostatnich mtesiącach — każe hm szukać 
jakiegoś kozła ofiarnego, doradza im rzu­
cenie podejrzeń w pierwszym rzędzie na 
znienawidzoną Pobhę. Liczą Niemcy na 
to, że opinja angielska wystąpi przeciwko 
własnemu rządowi za rzekome pndszczu- 
wanie Polski przeciwko Rosji, spodzie­
wają się, że sympatte Londynu — zmienią 
się z p >wrotem w niechęć i podejrzliwość. 
Zapominają iednak Niemcy, że sympatie 
angielskie do Polski są w ynikiem koniecz­
ności politycznych i właśnte tećnym ze 
skutków dwukcowej polityki ntemieckle,. 
demaskowanej obecnie coraz częściej...

WJ. K.
-oOo-

Cd dziś, dnia ï. JŒÏarca

rozpoczyna się
sprzedaż w osiatnim czasie nagromadzonych

(Resztek
moteffał^ri) iDełnianuc^. Cu itrełnlowi^* cfi. *»ł ódemiyA 
jeJniaftr.ijO i af.«amt ’nuefi, 7irany, jjc.V’m« i di łd- 
nifii. jaft róirnfei nielfiq ilość nieco pr*i|örudcj.i »di

fív-an i ftow
GiałwcA i fioIoronvcA

do okien kilku a łakże pojedynczych 
po niesłychanie niskich cenach.

(Dom CùwctïJionnp

Łrith JtdteL
ul. ďopdtecxna 7 JtfdfOV0ÍCC uŁ 3oj >*: : :*no 7

Przeprowadzana
w przemyśle hutniczym inwestycje

MOGĄ SIŁ PRZYCZYNIĆ DO ZMNIEJSZENIA BEZROBOCIA.

Z birdzo poważnego źró.łu dochodzą 
nas wieści, że przemysł górnośląski, a 
zwłaszcza przemysł hutniczy pc.važnlo 
zastanawia się nau nowenY inwestycjami 
w swych przedśięblorsiwaciu Inwertycte 
te iść mają w kierunku obniżc.ua w łasnych 
kosztów prcdukcjl a specjaln'e w dzu łacli 
tych. klćre obliczone są na etenni 1 któ.e 
liczyć mogą na większe zamówienie na 
rynki, krajowym.

Do wymwauia podobnych w mosku-w u- 
prawniałyby nas u-aiSiępujące fakty:

1) Huta B:sm: rcka czyni poważne pra­
ce inwestycyjne w dziale wyrobów rur i 
w dziale blach;

2) Huta Królewska i Laur? już od dłuż­
szego czasu prowadzi poważniejsze prace 
inwestycyjne, ooecnie zaś nrojektuje bu­
dowę fabry ki hofnali, posiadając ku temu 
odpowiednie surowce do wy . obu hiufnali, 
dalej projektuje również bLiowę nowego 
zakładu przeróbczego tj. fabryki ko$, w 
projekcie jest również reorganizacja war­
sztatów mechanicznych co pociągnie za 
sobą bardzo poważne wkłady inwestycyv 
ne Nadto Towarzystwo to przysteouje 
do powai-mych inwestycyj w kopalr ach. 
Odpowiednie plany są już w < pracowaniu.

3) Huta Pokoju po pcłaczcmu z Hutą 
Baildona projektuje w najbliższym czasie 
budowę -nowej stalowni.

Wobec tego możemy wyr?Hć radeść, 
że przemysł nasz wykazuje dużą inicjaty­
wę w kierunku wprowadzenia nowvch u- 
rządzeń, które poważnie wpłyną z jednej 
strony na zniżkę kesztów pro lukcji. a z 
drugiej pozwołą naszemu przemysłowi na 
dalszy podbój rynków zbytu. Kwest ja

podniesienia się produkcji w przemyśle na­
szym. a zwłaszcza G. Śląskiem, oraz 
wzmożony eksp wt, to I w est ja zlikwido­
waną, bezrobocia i wzntesiewe ducha lep­
szego iutra w nasze siosu-iki gospodarcze.

Wszystkim, tym, którzy myślą o 
wzmożeniu produkcji i zbytu udzielmy 
życzliwego poparcia.
POLSKIE HUTY ŻELAZA, A M'EDZY*.

NARODOWY KARTEL STALOWY.
W sprawie rokcwań Polskich Hut Że­

laznych z Międzynarodowym Kartelem 
Stalowym dowiadujemy. się, iż w tLuu 4 
marca rb. prztd południe u rozpoczną się 
rokowania hut DOłsKich z b taml austrjac- 
kiemi, węgiersUeiiń 1 cze; kiemj o zawar­
cie umowy o wzajemnej c chronic teryto­
rialnej.

W dniu 5 marra rozpr-zną się oficjal­
ne rokowania naszych _ hut z Kartel îm 
Stalowym. Będą to ptenvsze ollcjalne 
pertra’Yac5e pcîskich hut z Międzynarodo­
wym Kartelem Stalowym. W?*pló jednak 
należy, aby te pierwsze pcrtraktacte zde- 
cy dowaly o naty^chniastowem prz^ędu 
Polski do Kartelu, nie mniej jednak przy 
dobrej woli stron biorących udział, a 
zwłaszcza Kartelu Międzynarodowego, 
sprawa ta może być szybko załatwioną. Z 
dnigiej střeny hutnictwo nasze przy roz­
mowach musi dbać o to, aby produkcja 
polska znalazła podstawy dalszego roz­
woju.

Zdaiemy sobie sprawę z ważności 
düsseldorfskieh rozmów i życzymy na­
szym delegatom osiągnięcia maksimum 
korzyści.

-----oOn-----

PLENARNE POSIEDZENIE SEJM«-
Warszawa. 28. 2. <wł.) (k) VVe. 

rozpocznie się plenarne . .osiedzeiue 
mu. które rozpccztde się o goóz. te'

ROZPORZĄDZENIE O WYSOKOŚCI 
ODSETEK PRAWNYCH.

Warszawa. 28 2. (wł. p.) W 0® e 
niku Ustaw z dnia 1 -marca br. dgi ^ 
zostało rozporządzenie mćmstra s ' 
wydane w porozumieniu z mmtetrem 
wiedliwości o wysokość « asete« P 
nych. Rozporządzenie to zaw iera_r^0. 
artykuły. W art. 1 ou setki ^cwne 
ne zostały do 10 od 100 w stosunku , • a 
mym; w art. 2 stopa procentowa u* . 
w' art. 1 została zastosow ana do *»» 
■prawnych, powstałych przed wejs^ 
żyxie niniejszego rozporządzeni^, z i ^ 
dnak, że odsetki te liczone będą 0 jzE. 
wejścia w życie niniejszego ro®l & 
nia; w art. 3 terim-n weiścia w ży-cie ^ 
szego rozporządzenia określony z°s 
dzień 1 marca -br.

.MIN. STRASSBURGER O SPRAWACH 
GDAŃSKICH.

Konieczność rozbudowy P°r „npralro 
Gdańsk. 28 2. (PAT.) Komisarz ^“e„rZed 

Rzeczypospolitej p. minister Strassb: *e(jsta™ 
wyjazdem do Genewy oświadczył prz, iejÇt ii 
cielowi „Baltische Presse“, że ma uaa jh 
uda mu się uregulować ostatecznie s- ,a%vaf' 
nansów Wolneg ) Miasta na nodst ovie - ^ 
tych już układów, lub też układów. yrad 
•być zawarte. Minister Straßburger . i•być zawarte. Minister StrassDiirgci .enji 
nadzieję, ze Gdańsk dojdzie do por zun ^
komisja odszkodowań. Najważniejszym J
tera z pośród spr^w gdańskich. nŁ\‘"'ngi i'18' 
się na porządku dz eronvm obrad *|adyccbu.S£r> 
rodów, jest zdan.em komisarza ;5lraS|(fóry * 
sprawa rozbudowy portu w Gdańsku. zfa- 
obecnym swoim siani ; nie czyni zad p0jsW 
stającym wymaganiom go ipodarczym 
Gdańska.
OBIAD W POSELSTWIE POLSKIE M W

DYNFY. , -.niski \
Londyn, 28 2. -PAT.) P»sel p jaCeř" 

ikirrmmt wydal obiad na czesc uslk..iiow....... . - -—.-------— -- . lęlla
ambasadora włoskiego i margrabiny %oif 
etta. Wśród gości byli obecni Princ,eATi3 

■stra króla. ks. Helena Wiktor?-. W
ka. minister rpraw wewnętrzny-nv.; 

olonji i zdrrwia, b. szef angielskiej m \0^.olonji i zdrowia, b. szet angieisa.w • 
■kowej w Polsce gen. Carton de Yiarj- .. 
Jor Hilton Yourg oraz szereg inr|Y~n' poh1^ 
nych przedstawicieli rządu, finansów • ;i 

prasy. Po obiedzie cdibyl się ,aU"InI1;?eHi prasy, ro ouieuzæ juuji siv •
którego koncertował słynny ■v|,°,. Mil01*
i_:____ —z — i.-: c„Mn* omlp mnnlSl3

é
hiszi ański ècncr Cassais, oraz pi 
Drlow. _
NOWE ROZPORZA JZENIE O ^ 

SPOŻYWCÓW . so«'1 
Warszawą, 28. 2. (wł. k ' ńf, 6‘ 

rozporgadzetile o Ralz’e Sp>i -pfij 
pracowano przez Mhu. .ierstw£> f#< 
Wewnętrznych, tera różni się °~ iPb i 
niego, że przewiduje jako człoit”0, $
ównleż reprezentantów sinżyy^" , S‘ 

■ ‘ Jęli urzędn.kO"ikich oraz przedstawicieli 
»twowych i lokatorów.

MORD W POCIĄGU. •
W a r s z a w a. 28. 2. (wł. k.) W .

gu na szla<ku Białystok—Wars®* -D
-■ ■ ■ • — <*przedziale II klasy zamordcT dny^jjn1 

wśród tajemniczych okcliczinaści m. jí
rdyrekcji lisów paiistwowych w , „ 

ży, p. Gadomski Stanisław. ZbroJU po­
konano prawdopodobnie na tle ra
ws'.m.

-OQO
NOWY POSEL W BRUKSELI {P
_______ -JO n V \ raza F.isPWarszawa, C8 2. (wł k.) Kraża^ 

ski. że na stanowiskef udwrłanego
posła Sztmbeka tu a być m anowany P . str 
Morawski, h sekretarz stanu w Mm 5
Soraw Zagranicznych.

LODY NA WIŚLE RUSZYLV. A 
Warszawa. 28. 2. (wł k-) Dziśi®

4 30 rano ruszyły Jody na Wiżle. B®, p1 
szawa woda jest zupełnie czj sta. j;
niem stoi lód. Przy jjściu Wisły kra. ym 
pomyślnych warunków „tmosferycznyp1 c|j' 
ga między Warszawą. Płockiem i *v 
kiem zos-ranie niebawem podjęta.

NIES7CZEŚLIWY WYPADEK- « 
Tarnowskie Góry. Dzisiaj o ® K 

ino pracow nik tutejszej parowozowi» "YšiK 
szek przy przechodze.iiu przez tor ‘‘ńj J 
Je owej dosts 1 się pod koła szybuiaŁt V: 
ągM Nt. 356. Mutus; ka, k-órv bdniosl v 
: obrażenia, odwieziono do szpitala.

NAPAD RADUNKOWY.
B! e 1 s k o. Na inkasenta tutejsi»^ i-

fifi!

Neumann dokonano w dniu 28 lutego crj_______________ znafńrf 3
ta wracającego od *<

kasenia Rischa

dsień zuchwałego napadu. Jakiś ..ięz»1 
nik rzucił s:e na

;o riayauu. j ikis niw;'.-’# - 
a wracającego od kliic"V fl.a, 
i wyrwał mu torbę z E!j|i..p 

mi. która zawierała około 10 łvs. îb'L# 
łożywszy gt> poprzednio ciężki om 
w

ywszv go poprzednio cJCZKjom 
„ twarz. Zarządzony pościg przez Py 
niów i policję nie dal narazię żadne?0 
tatu.

- ló
''li

•li

br?

WYGRANIE W 17-tym DNlU. ,7 
Warszawa 28. 2. (wł k) Dziś ^ v! 

iniu ciągnienia V Klasy 14-tej Lotci ^ (■ 
stwowej główniejsze wygrane »dlv -( ,, 
stępujące numery: 15 00 zł. nr. 14 61”- jj.Ę ; 
10.090 zł. nr. 75 404. 5 000 zł. nr. 6 621- ^
3 00 zł. nr 42 397. 4t, 052. 2 000 zł. »1 f 
32 250. 35 281, 41386. 45 222. 68 2C0. ^
1000 zł. nr 4 282. 7 584 8 164. 26 072. ,
59 783. 61085. 64-136. 75 739. 65 944.
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Zwyc^ilwo prawdy.
Wyrok uniewiniający uzyskali mecenas p. Kobyliński 

i redakcje: „Polonji“ i „Polaka“.
Szczególna rozprawa sądowa!
Na lawie oskarżonych pozornie zasie­

ki mečena p. Kobyliński, przedstawicie- 
!? »Polo-^“, redaktor naczelny p. Wl. 
fsbawsk. i odpowiedzialny p. Nogaj i w 
Mi „Polaka“ redaktor p Miedziński. 
V ^Sti rozprawy i w wyniku jej role 
SlÇ zmieniły. W rzeczywistości oskarżo- 
nyini i ska-zanynj zostaL ci, którzy w 
^zeddzień wyborów komunalnych odwa- 
zVli się porwać na czcigodną postać senio­
ra Pakstry śląskiej; jednego z weteranów 
rach'f narodowego na Górnym Śląisku p. 
rtobylińs-iego i obłożyć konfiskatą pło­
mienny jego apel patriotyczny, -awarty 
\«’jrtykulach „Polonji“ i „Polaka" p. t: 
■>»\oik 1919 j 1926“. LudtZiO mali 1 ciaśni, 

'ośli w konjuiktuize poma; owej, mieli 
tę smutna odwagę, by zakwestionować 
Wypowiedzenie się człowieka, który w 
czasach zaborczych żył myślą o Polsce 
'yWf niej łu na Górnym Śląsku pracował, 
■-asługi te jego uznano w Odrodzonej Rze- 
HpospoMtcj i nagrodzono orderem ,Po- 
■°nia Restituta“, mimo to w decydującej 
ctiwdi wyb( rów na Gón. Śląsku powa- 
: °no się go pomówić o n ep’-awornyslnoSé 
1 działanie na_szkodę państwa:.

Sluszr ie mogło dotknąć mecunasa p. 
Chylińskiego to potraktowanie go ze 

'treny oficjalnych czynników rządowych, 
zymał jednak wczoraj na ławie.oskar- 

.■ych pcb,ą satysfakcję, w formie wy- 
uniewinniającego i sposobie wzyska- 

«a tego wyroku. P. Kobylińskiemu nie 
°zv’ jlono się bronić samemu. Piękny 
Í?1 «rczynila palestra śląska, w której 
-Yp, u marszałek Sejmu śląskiego _ p.

olr.y J adwokaci pp. Reszka \ Żytomier- 
p * wystąp iii. w eixronie swego kolegi. 

r,,v,na wiali. Jako adwokaci i jako oby- 
atelą operowali parrgr; farní 1 mówih z 

,Czuciem, w poczuciu i rozumieniu krzyw- 
którą wyrządzono ich koledze. Od- 

aesfi też peł.iy sukces. Trybunał wydał 
y * k uniewinniający, a przewodniczący 

^■bunaJu p. Herluiger o airtykuh ?. Ko-

^*ńi«CTia/mMa i i..cftem. 
Walu i i saftład c* «, ». i~ 

cseida dywanów

Hózifa (Rottera
t«1.3 c. o-jSlala Tel. 383
"•jstarsza i największa firma tego rodzaju 
*aPtwnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

^ofowfee. uLpyrek(yjna6 Tel. 777 
5*01. JCuta. Rynkowa 1 Teł. 1479 
^orn. 9óry, ul. Kr; kowska 18 
fBjWs«oroice. uL Modrzejewski 1 
^cmianorrice, ul. Bytomska 7 
í**c*yna, ul. Kolejowa 1 
;osm r dec. uL Warszawska 10 
^ununra uL Niecała 10. Bo 926

bylińskiego wj raził się jako o czynie pa­
triotycznym

Wyrok ten przyjmie niewątpliwie z 
pełną satysfakcją cała szczerze myśląca 
polska ludność na Górnym Śląsku, gdzie 
p. mecenas Kobyliński należy do jednych 
z najczcigodniejszych postaci. Wyrok ten 
jest jeszcze jedną z kompromitacji obozu 
sanacji moralnej, która przeszczepiając do 
zachodnich eiern Polski swoje wschodnie 
metody, pragnęłaby tutaj utrąuć wszyst­
kie autorytety, mające swe wielkie zasługi 
z czasów, gdy ruch narodowy gruntował 
tu podstawy pod dzisiejsza przynależność 
tych ziem do Rzeczypospolitej.

Jak wiadomo, w przećdilcń wyborów do 
i ad gminny ch na Górnym Śląsku zostały skon- 
Lskowane dwa dziamuk i polskie, wychodzące 
w Katowicach „Polonia“ i Polak” za umie­
szczenie W3 ooce patriotycznego artykułu me­
cenasa p. Kobylińskiego poJ tytulerr „rok 1919 
—1926“, nawoł ljącego ludność polską do gło­
sowania na listę polską. Władze wojewódzkie 
dopatrzyły się w treści artykułu przestępstwa 
z § 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 4 listopada ub. r. to znaczy obrazy 
wtadz i skonfiskowały ~ałv nakład obydwu 
dzienników, przyczem ukarano mandatem kar­
nym odf>. redaktora „Polonji“ p. St. Nogaja 
grzywną w kwocie litu złotych, zaś naczelne­
go red. „Polonji” p. Władysława Zabawskiego 
na 500 złotych, ar i ora artykułu mecenasa p. 
Kobylińskiego na 200 złotych, o dp redaktora 
.Polaka“ p. Florjana JVLedzinuktego za umie­
szczenie tegoż artyaulu na 500 złotych i za na­
pisanie drugiego artykułu bez tytułu w dniu 18 
Lstopada ub. r„ omawiającegi wynik wybo­
rów. na grzvwnç w kwocie 100 złotych i mec. 
p. Kobylińskiego jesze e raz na grzywnę w 
kwocie 200 złotych. Ukarani wnieśli odwoła­
nie do sądu c kręgowego w Katowicach. Dnia 
28 Lutego br. przed pierwszą izbą karną S. O. 
w Katowicach rozpatrywano właśnie tę spra­
wę. Na rozprawę zjawili się wszyscy oskarże­
ni, a mecenasa Kobylińskiego broniło trzech 
obrońców: marszałek Sehnu Śląskiego mece­
nas Wolny. dr. Reszka i dr. Żytomierski.

W obronie swej redaktorzy podkreślili, że 
w treści artykułu nie widzą nic szkodliwe.; o 
dla państwa, przeciwnie artykuł uti zj many byl 
w tome bardzo patriotycznym i konfiskata w 
żadnym ^azie nie wpłynęła na korzyść polskich 
list wyborczych. Jest to tylko smutnym doku­

mentem naszych stosunków, z którego widać, 
lak nasza władza rozumiała swoie zadanie w 
tak krytycznej chwili.

Z kolei zabierali glos obrońcy. Pierwszy 
przemawia! dr. Reszka, który zaznaczył, że 
sąd okręgowy nie jest właściwym do rozpa­
trywani; kar wyznaczonych mandatem kar­
nym. Następnie dodał, że dek-re': prasowy nie 
mó~ł być zastosowany na Śląsku, gdyż nie 
jest ustawą. Wobec tego prosi o zwolnienie o- 
skarżonego.

Dr. Żytomierski głów nie p ndjął się zadania, 
aby mecenasowi Kobylińskiemu dano satysfak­
cję za wyrządzoną mu krzywdy. Dziwi się bar­
dzo. że za tak niewinny artykuł pociągnięty 
został du odpüw edzi alności mei-enas Kobyliń­
ski jako autor. ‘Mecenas Kobyliński znany jest 
przecież na Śląsku ze swej działalności naro­
dowej i za ten artykuł należało by mu tylko 
złożyć uznanie, a nie pociągać go do odpowie­
dzialności sadowej. Tak nie można pracować 
na niwie narodowej, ponieważ ludzie mniej 
zahartowani usuwają się na bok, aby ich nie 
spotkało też coś podobnego. W każdym razie 
czyn liki. które zarzą ziły konfiskatę dzienni­
ków polskich w przed dzień wyborów, wyrzą­
dziły krzywdę polskości na Górnym Śląsku.

Marszałek Wolny w przemówieniu swem 
też podkreślił, że był bardzo zdziwiony, gdy 
się dowiedział, że za artykuł ten zostały „Po­
lonia“ i „Polak“ skonfiskowane. Z całej treści 
artykułu nie można dopatrzeć się nic przestęp­
nego i władze mogły zaczepić chyba tylko je­
den ustęp, gdzie jest powiedziane, że krew 
przelana w maju nie łączy Polaków, a tylko 
dzieli. A czy tak nie jest w rzeczywistości i 
W każdy m razie trzeba dążyć, abyśmy o tem 
już raz zapomnieli. Dziwnem się wydaje, że 
artykuł ten, który tylko mógł przynieść ko­
rzyść polskości, potraktowano, jako szkodliwy 
dla państwa. Rozbitych na droone partie gło­
sów polskich mandatami karnemi nic doprowa­
dzi się do zespolenia. W każdy m razie partie w 
państwie są potrzebne, to gdyby istniała tylko 
jedna partja, to ostatecznie doszłoby do zaco­
fania i tylko walka stronnictw wyszukuje tę 
właściwą drogę, którą kroczyć powinien rząd.

Prokurator Piechowicz też .liedopatraje się 
w treści artykułu zniewagi władz i wnosi na 
uchylenie mandatu karnego, co się zaś tyczy 
redaktora Miedzińskiego, to wnosi na utrzy­
manie ma idatu wojewódzkiego, skozującogo go 
na 100 zi za napisanie arty kułu, gdzie zarzuca 
wo'ewodzîe p. Grażyńskiemu, jakoby ten o- 
tr7yma! wyraźne zleceme z Warszawy, aby 
popierał tylko pewne listy wyborcze.

Sąd po naradz*e uchylił mandaty karne, ska­
zujące oskarżonych i uwolnił ich od oskarżenia 
na kos/t skarbu państwa. Sąd nie dopatrzył słę 
w treści artykułu, napisanego przez mecenasa 
Kobylińskiego, przestępstwa a przeciwnie wi­
dzi, że artykuł tchn’e wielką miłością Ojczy­
zny i obaw? o Jej przyrzłość. Nie “an iera też 
żalnych obelg, lub przekręconych faktów, od­
noszących się do władz, lub poszczególnych 
osób, biorących udział w rządzie.

Oskarżenie p. Władysława Grabskiego odrzucone. 
Redaktorzy „Polonji“ uniewinnieni.

W dnu wczorajszym odbyła się również 
przed Sądem Okręgowym rozprawa sądowa 
przeciwko redaktorom „Polonji“ pp. Zabaw- 
skiemu i Nogajowi o artykuł umieszczony w 
czasie kampanji przeciw p. Wł. Grabskie nu 
p. t. „Nadużywanie władzy“, w którym mię­
dzy -nnemi zarzucaliśmy b. premierowi i mi­
nistrowi skarbu, że dla celów partyjnych od­
ważył się nadużywać władzy, .ue szanując na­
wet tajemnicy bankowej. Oskarżał zastępca 
prokuratury p. Piechowicz. domagając się dla 
oskarżonych kary pi 2 miesiące więzienia, 
względnie po 1.0)0 zł. grzywny. W obronie 
swej red ‘ktor p. Zabawski -.diara teryzowa! 
politykę skarbową p. Grabskiego, która dziś 
powszechnie uznana została jako szkodliwa dla 
państwa. Podkreślił przytem, iż p. Wł. Grab­

ski znany był przytem z tego, że w poftyce 
swe i w walce z przeciwnikami n e cofał się 
przed nezem, a nawet przed nadużyciem wła­
dzy. Znany był sposób jego walki, r.ieprzebie- 
rający w środkach, n. p. z pp. Michalskim 1 
Byka. Te same środki stosował wobec wszyst­
kich swoicli przeciwników tak on. jak i klika 
jego. W inkryminowanym artykule „Polonia“ 
występowała przeciwko tego rodzaju metodom 
rzączenia.

Sąd po naradzie wydał wyrok uniewinnia­
jący. stwierdzając, że nie dopasuje -sic w ar­
tykule przeetępstwa wobec państwa, gdyż ar­
tykuł zwrócony był tylko osobsclc przeciwko 
p. Wł. Grabskiemu 1 sposobi postępowania je­
go 1 jego przybocznej kliki.
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I Wyborowe nasiona \
1 warzywne, kwiatowe i polne poleca £

I EMIL PKćGz, Kraków i
^ Cenniki i oierty na żądanie. £
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RAKOWSKI OSKARŻONY O ZDRADĘ 
STANU.

Obecny rosyiski poseł w Paryżu Ra­
kowski. z pochodzenia rumuński obywatel, 
został oskarżony przez władze rumuńskie 
o przygotowanie zamachu przeciwko kró­
lowi Ferdynandowi w r. 1918. Spóźniona 
ta skarga przeciwko paryskiemu przed- 
stawciieluwi Sowietów budzi ze 'zrozumia­
łych powodów wielkie 'zainteresowanie w 
•kołach (politycznych. Spodziewają się na­
wet odwołania posła Rakowskiego z Pa­
ryża.

•-----O-^---

Cltecsz osunąć
minimalne zużycie maszyn i sprawne 
funkcjonowanie motoru, używa] tylko

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk
CLE CAPITAN“ *).

XXVIII.
KRUK I LIS.

Tegoż dnia około 4 po pojtodniu, iiuj/.einy po- 
Wiedzicć, mniej więcej w czasie kiedy po drama- 
^c?nej scenie z Marion Delorme i wypowiedzeniu 
i °iny RichelieuTnu margrabia de Cinq-M„rs opuścił 
iotei „Trzech Monarchów“, kawaler de Capestang 

v^.svvej strony wyszedł z oberży pod „Henrykiem 
^tolkini“. Szedł szybkim krokiem, roztrącając 
^zechodniów, odpowiadając wściekłemi przekleń- 
. l^ami zwracającym mu uwagę, wzywając wszyst- 
*lch djabłów i idjasków i zaciskając nerwowo garde 
[abira. Pumimo wściekłości, która nim miotała, 
y.arz jego pokrywała bladość. Bez względu na 
J^etnicę daną Marion Delorme, nie do hotelu 
,lrzech Monarchów“ biegi w tej chwili wściekły 
2rozpaczony.

r Wczoraj wieczorem, oddawszy swcmu panu 
ipatnicgo pistola na stawkę w szulerni przy ulicy 

rszuianek, Cogolin pozostał w domu, lecz wkrótce 
^tanowił się, że kawaler napowno nie wróci w 

nocy. Przeświadczony, że wszelkie nowe 
] r°k kty, obliczone na łatwowierność mistrza Po- 
:^ki, nie mogą nadal liczyć na ixnvudzenie, a czu- 

Kłód, po głębszent zastanowieniu się, że czło- 
C*c . który jest głodny i ma pragnienie, może za- 
Pokoić je jedynie za pomocą jedzenia i picia, opuś­

cił bez hałasu oberżę. Znalałszy się na ulicy, pocią­
gnął dobrze nosem, jak gdyby chcąc przekonać się, 
skąd wieje wiatr. Nie wiedział, w którą iść stronę 
i był w tej chwili podobny do jelenia przewodniczą­
cego stadu, który bada, w jaką stronę mu się udać 
należy. Przeszedł uliczkę, na której stała oberża, 
minął sąsiednie uliczki, przeszedł Sekwanę, szedł, 
powracał, skręcał na prawo, na lewo z rozwartemi 
nozdrzami, z oczyma, pochłaniającemi wystawy 
wszystkich paszteciarni po drodze, słowem zacho­
wywał się, jak wyżeł r.a polowaniu. .Wybiła goczi- 
na dziewiąta; zaczęto zamykać oberże i szynki; 
robiło się coraz ciemniej; Cogolin był głodny; Co­
golin był spragniony. Rozgniewany tem niej)0wo­
dzeniem zaczął już złorzeczyć, gdy nagle w pro­
mieniu światła, padającego z jakiegoś sklepiku, 
ujrzał postać mężczyzny, która wydała mu się zna­
jomą.

Cogolin, jak już to kiedyś zaznaczyliśmy, od­
znaczał się specjalnego gatunku pamięcią, którą 
moglibyśmy nazwać „żołądkową“.

Zdaje mi się, że z tą parą ramion miałem przy­
jemność już kiedyś siedzieć przy stole, zastawionym 
jedzeniem i piciem dość obficie, za stołem, którego 
wspomnienie rozrzewnia mnie w tej chwili. Gdzie 
to było? Do diaska! jak mówi mój pan, niepozwa- 
lając mi się naśladować w tym wzglądzie. Ponie­
waż go tu jednak niema, powiedźmy sobie: „Do dja- 
ska!“ Gdzieby to mogło być? Acha! Tak! To biło 
pod „Trzema Monarchami“, w dniu. kiedy kawaler 
de Capcstang jadł obiad z margrabią de Ćina-Mars. 
Bawili się panowie, bawili się i ich służący. Hola! 
Kochany panie! — rzekł głośno, przerywając swo­
je dotychczasowe rozmyślania. — Co pan tu robi, 
panie Lampo, panie Świeczko... Jak tam pana na­
zywają. Ach, panie Latarnio!

Człowiek, zaczepiony w ten sposób, był w sa­
mej rzeczy służącym margrabiego de Cinq-Mars. 
Odwrócił się on z powagą i ukazał swoje kwitnące 
dostatkiem oblicze, godne służącego wielkiego pa­
na, u którego służba jada cztery razy dziennie, nie 
licząc różnych okoliczności dodatkowych. Cogolin 
pochylił w ukłonie swą chudą postać i rzekł z nie­
zwykłą uprzejmością:

— Dzień dobry, panie Latareński! Zawsze 
kwitnący, zawsze zadowolony z życia! I zawsze 
zachowujący wygląd wielkiego pana. Ach, kochany 
panie Latareński! Pana zaiste mógłbym nazwać 
księciem służących!

— Kto pan jest, panie... i gdzie miałem przy­
jemność poznać pana? — zapytał Latarnia, z wi- 
docznem zadowoleniem na twarzy, będącym wyni­
kiem uprzejmego powitania Cogolina.

— Mom go! — rzekł sobie w duchu Cogolin, 
poczem doda! głośno: — Czyż to możliwe, że nie 
pi znaje pan człowieka, który był pańskim gościem 
L którego częstowałeś tak uprzejmie wspaniałemi 
resztkami, jakie zostały na talerzach naszych pa­
nów. Ach, panie Latareński, co do mnie, nigdy nie 
zapomnę tego przyjęcia, podczas którego miałem 
sposobność poznać człowieka, świadomego obycza­
jów wielkiego świata i gościnnego na wzór wielkich 
panów z czasów dawniejszych.

— Zapewne pan Cogolin? — zapytał Latarnia 
uprzejmie, nie bez cienia jednak pewnej wyższości 
i poufałości względem uprzejmego rozmówcy. '

— Ten sam, kochany panie Latareński! Ten 
sam! Cogolin, który jest dumny ze znajomości z ta­
kim człowiekiem, jak pan.

(C. d. n.)

I
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Wigfłomośd
Z Krakowa.

= Piacówka Hallerczyków w Krakowie.
(tel. w.) W niedzielę w redake,: „Głosu Na­

rodu“ w Krakowie odbyt-o się zebranie haller­
czyków celem zawiązania oddziału, wględnie 
chorągwi Hallerczyków w Krakowie. Po dłuż­
szej dyskusji, w której podnoszono z naciskiem 
. polityczność organizacji, uchwalono wszyst- 
tiemi glosami przeciw dwom zalożjć w Kra­
kowie w najbliższym czasie placówkę Haller­
czyków. Wybrany został komitet z generałem 
Gąsieckłm na czele, do którego weszli przed­
stawiciele różnych formacyj Hallerczyków. Ko­
mitet postara się o statut Związku, poczein za­
prosi przedstawiciela zarządu głównego z WaT- 
szawy na konstytucyjne zebranie.

= Min. Zaleski będzie w przejeździć dc 
Genewy w Krakowie.

(teł. w.) W ciągu czwartku 3 bm. będzie 
bawił w Kiakowie minister spraw zagranicz­
nych p. Zaleski, rtóry :edzie do Genewy na 
sesję Rady Ligi Narodów. P. minister zatrzy­
ma się w województwie.

— Dwa napady rabunkowe.
(tel. w.) W ciągu niedziel* zanotowano na 

'.o renie województwa krakowsk^go dwa zu­
chwałe włamania rabunkowe. Bandyci uzbro­

ili w rewolwery napadli na csiedla gospodar- 
s!< c, rabując pieniądze.

dei&a Peste d©
Mrem p errions»

Bh^gBcaBta a-ryagia — Ł w w.

REWIZJA PROGRAMU SZKÓL HANDLO­
WYCH.

W związku z projektem ustawy ramowej 
o ustroju szkolnictwa w Polsce. Wydział 
Szkól Handlowych w Min Oświaty zajął się 
rewizją programów szkół handlowych- Sfery 
nauczycielskie mają przeświadczenie, że de- 
cyzia w tej tak ważnej dla szkolnictwa han­
dlowego sprawie, nie zapadnie bez współ­
udziału zainteresowanych sfer nauczycielskich.

Dzienni tabele wpyi
16-ko dnia ciągnienia S-te] Klasy Czternastej 
Polskie] Loterjl Państwowe], które odbyło się 

publicznie w dniu 26 lutego br-:
Wygrane po 400 złotych 1 wyżej:

6S — 5OT 466 400 902 — 400 1379 — 400 1558
400 2194 — 400 6374 — 400 6385 — 10000 6403 
400 8789 — 400 8832 — 400 9394 — 3000 10454 
1D00 10604 — 400 10723 — 400 10729 — 400 
10782 — 400 11080 — 400 11574 — 400 12027 
V0 12601 — 400 13953 — 600 14097 — 400 
14599 — 500 15826 — 500 16535 — 500 17401 
400 17593 — 1000 18020 — 600 20348 — 400 
21193 - 400 21333 — 40Q 33297 — 500 24832 — 
500 2i977 — 600 25850 — 600 2598? - 400 27119 
1000 32164 — 400 32880 — 400 33636 — 4UÜ 
.-4<S?3 — 2(00 34953 - 600 358Ä8 — 600 36397 
400 30476 — 1000 36517 — 4O0 37991 — 400 
>8016 — 2000 407 18 — 500 41051 — 500 41065 
1000 41121 — 400 42277 — 600 423oi — 400 
>3813 — 400 42929 — 1000 43325 — 500 44621 
400 48278 — 400 49255 — 1000 51490 — 400 

1541 — 1000 51597 — 400 51784 — 400 52221 
>0 53204 — 500 54348 — 600 55299 — 400 

-=-'531 — 400 5*086 — 400 58682 — 400 59387 
É'*Ú 61227 — 400 61558 — 400 61652 — 400 O2803 
•">) 64566 — 500 65583 — 500 67194 — 6u0 

326 — 2000 67503 — 1000 69293 — 1000 69371 
i 69g58 — 400 70179 - - 500 70446 — 500 70916 

■10 71107 - 400 71576 — 400 71593 — 600 72457 
3 7351? — 400 74270 — 4u0 75448 — 500 76809 
0 76902 — 400 77413 — 400 77507 — 500 

-7609 — 400 78234 — 1000 79347 — 400 79466 
“‘0.

Pozostałe wygrane w kole:
’ premia 30UUOÙ zł., 1 wygrana 100 000, 1 wygr. 
=‘>000 1 wygirama 25000 3 wygrane po 15 000, 

wygranych po lOOUl), 9 wygranych po 500C1, 
'.J wygranych po 3000, 42 wygr. po 2000, 63 
wy gr. po 1000, 124 wygr po 600, 178 oo 500, 
556 po 400, 1544 po 300 i 10255 po 250 złotych.

Wykaz wyg.anych stawek' obejrzeć można- 
darmo w największej i najszczęśliwszej kolek­
turze Barku Górniczo-Hutniczego S. A. Kato­
wice. ul. Sw. Jana 16 i w oddziale tegoż banku 
w Królewskiej Hucie. Wolności 26.

• Rozpoczęliśmy już sprzedaż losów do 1 kl. 
'5-:cj Loterji. Wobec olbrzymiego zapotrze- 
pwania losów w naszej najszczęśliwszej ko­
nturze i przewidzianego braku losów, radzi- 

pośpieszyć się z kupnem.

fiłfiwna TOran a
Zł.

> ń!ną sumę wygranych podwyższono z 
' ICO mo na 16.000.000. ccna losów niezmie­
rna: cały los — 40 zł-, pól losu 20 zl„ ćwierć 
su 10 zł.

W pierwszych dniach ciągnienia 5-ej klasy 
Mdły u nas następujące większe wymanfe: 

unia 19-go II. — Zł 10.000 na N r. 77620, 
a 21-go II. — Zł. 10-000 na Nr. 78182. dnia 
go II. — Zł 3.000 na Nr. 55393. 16-go 11. — 

ł. 2.000 Ja Nr. 70317. dnia 22-go II. — Zł. 
>00 na Nr. 76126. dnia 19-go Ii — Zł 1.000 

u Nr. 43459.

1 tajanie «sanacji moralnej
SPRAWA POTRZEBUJE WYJAŚNIENIA

Podczas strejku angielskiego, niektórzy 
ludzie zarobili milionowe majątki. Za wę­
giel nasz zagranica, pozbawioną opału, 
płacono każdą cenę. Katowice roiły się 
przez kilka miesięcy od najróżniejszych 
indywiduów, handlujących węglem. Szy- 
bery. oczajdusze zleciały się z całej Polski 
i z całej Europy na Górny Śląck. W ho­
lach i restauracjach wszystkich rojnn było 
i gwarno, lał się szampan strumieniami, 
rzucano pieniędzmi na prawo i lewo 
i przemyihwano nad godziwemi i megc - 
dziwerni sposobami, jakby dostać węg!el 
i wagony. Brak wagonów bowiem był 
bardzo dotkliwy i opłacano je nieomal na 
wagę złota. Działy się rzeczy nadzwy­
czajne.

Pięknego poranku pojawił się na bruku 
katowickim ptaszek warszawski, zaopa­
trzony w wysokie polecenie, Popielec się 
wabił. Popielec pewien był. że z Górnego 
Śląska wywiezie wagony złota Posłał 
; wego żydka przybocznego do dyrektora 
jednego z koncernów węglowych i zażą­
dał sprzedania mu całego poc ągu węgla. 
Û wagony r.iema kłopotu, bo dwa puste 
pociągi czekają już na kopalni. Zdziwiony 
dyrektor, skąd Popielec wziął całe pociągi 
v, agonów, gdy ich nie było dla wykonania 
najpilniejszych zamówień, zapytuje, dla 
kogo jest węgiel. Mąż zaufania Popielca 
butnie oświadcza, że węgiel jest przezna­
czony dla p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Mościckiego, a węgla żąda szef kancelarii 
p. Pr zyóentn p. Cer eoecny wicemirister 
sprawiedliwości. Upartemu dyrektorowi 
koncernu nie zaimponowało powoli wanie 
się na p. Prezydenta i p. Cara i natarczy­
wie żądał piśmiennego zamówienia, które­
go Popielec nie mógł dostarczyć. Osta­

teczne wykazał się zamówieniem Banku 
Polskiego na dwa wagony węgla. Dostał 
dwa wagony a ,.dla p. Prezydenta i p. 
Cara“ nic. Nie pomogły nawet mterwen- 
cje dygnitarzy. Uparty dyrektor koncernu 
węgla nie dal. a 2 pociągów podstaw* > 
nych na kopalni, użył dla uskutecznienia 
zamówień niezałatwionych wskutek braku 
wagonów.

Ale skąd Popielec miał wagony? Jakim 
sposobem do nich doszedł? Całe poc.ąpi 
podstawiła mu dyrekcia kolei w Katowi­
cach. bo otrzymała telefoniczny rozkaz z 
Ministerstwa Koîei w Warszawie, by pod­
stawiła Popielcowi 3 pociągi wagonów pod 
węgiel. Popielec legitymował s:ę nawet w 
dyrekcji kolejowej pismem administracji 
Bel w edet u. Mimo tak wysokich protekcyj 
Popielec ani węgla ani złota z Katowic nie 
wywiózł wskutek uporu dyrektora kon­
cernu. który się widocznie zna na takich 
ptaszkach warszawskich.

Cała rzecz wygląda, jak bajka z tysiąca 
i jednej nocy. Spryciarze warszawscy nie 
zawahali się nadużyć nawet nazwiska p. 
Prezydenta Rzeczypospolkej. by dojść do 
grubego zarobku. Takie bajki dzieją się 
za błogich rządów sanacji moralnej, ale 
odpowiedzialni mężow.e sanacji moralnej 
będą musieli jednakże sprawę głośną w 
Katowicach gruntownie wyjaśirć. Minister 
Kolei chyba każe onrawę tę zbadać i wy- 
nik śledztwa ogłosić a p. wiceminister Car 
również powirren odnaleźć ludzi, którzy 
s‘ę pod jego nazwisko podszyli, wydali pi­
smo adnrnistracji Belwederu i nie zawa­
hali się nadużyć nawet nazwiska p. Pre­
zydenta Mościckiego. Czekamy na wyja­
śnienie tej sprawy.

KONIEC KARNAWAŁU.
(Z monologu „taty“.)

Jeszcze jeden dzień pląsów.
jeden wieczór szalu...

A gdy północ wydzwonią 
zegary wieżowe, 

czas strząchnąć z siebie pyły 
uciech karnawału 

i popiołem w jw.ątyniach 
posypać swe głowy...

Czas obbfczyć wydatki 
na trunki i stroje, 

na poplamione, zmięte 
korly i atłasy — 

karnawałowych szranków 
bohaterskie zbroje — 

i znów zacząć... narzekać
na złe. ciężkie czasy...

Margines.
Jeszcze jeden dzień szalu...

a iutro, a jutro 
trzeba zmienić, zakończyć 

to życie niesforne: 
choć jeszcze chłodno. trzeba 

już zastawić futro, 
bo kwartał już skończony — 

czas płacić komorne...

Żona — kwaśna, zgorzkniała...
Córki — wciąż pannami, 

chociaż ’oe w noc tańczyły...
(Skąd sdy w kobiece?)

Jeszcze dzisiaj... O losie 
ziituj się nad nami!

Dobrze, że ten kar-nawal 
już kończy się przecie!

Jotes.
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Cecifr i Ssiradtu
A „Królowa Montmartre“ 

operetka w 3 aktach Danna‘a Sprennkhwa 
przekładzie W Rapackiego z muzyką Yafl 
Ennem‘a będzie najbliższą nowością opereiKo- 
wą naszego teatru. Świetna ta operetka 
ma doskonalą obsadę ( nowa wysiawę. Kez* 
seruie kierownik operetki P. M. DomoslawsK^ 
Stronę muzyczna przygotowuje p. K. Bon» 
Tomaszewski 7 ™

Premiera we wtorek dnia 1 marca 19f* li 
Zamówienia na bilety przyjmuje kasa teatr 
od godz. 10 rano do godz 2-giej i od ■ 
5-tei do 8 wieczór. Telefon Nr. 24—48. ,

A Repertuar teatru polskiego w Katów*
Wiórek: „Królowa Montmartre“ (premiera). 
Środa: ..Damy i huzary“. .
A „Sprzedana narzeczona“ w Cieszynie- 
W środę Opera katowicka wystaw 

„Sprzedana narzeczone“ Smetany P°d ’ 
Milana Zuna.

Ze stowarzyszeń
* Wyższe kursy Nauczycielskie. a
Zebranie kandydatów (ek) zgłoszonych n

Wyższy Kurs Nauczycielski z grupy geogr * 
fiezno-fizveznei odbędzie się dnia 2 III- bt- „ 
w środę o godz. lu-tei w gmachu Gimnazja 
Państwowego, w Katowicach, przy ulicy o*1 * 
kiewicza pokój 16 I p. . k

* Miesięczne zebranie To w. śpiewu im. **■ 
Dcmrotha

odbędzie się w czwartek dnia 3 marca 
auli Szkoły Mn.e*szości przy ul. Szkolnej 
Katowicach. — Zarząd.

Wiadomości gospodarcze.
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Warszawa. 28 2. (wł. k ) Dolar >taI}? 
Zjednoczonych 8-92. Słabsze dewizy na 
landję i Wiedeń. Obrót ogólny wynosił o*0 
250.000 dolarów, w tern około 2Î5JOQ w K0‘.0L- 
ce. Cale zapotrzebowanie pok-ył Bank P° ,.|j 
Dolar gotówkowy w obrotach prÿsvatny 
8.92. Rublami złotemi obrotu nie było. Zin 
w złocie 172.69. Z pożyczek pańsiwowy f 
słabsza dolanzwka oraz 6 proc, dolarowa ' 
1920 r. Mocniejsze 8 proc. i 5 prcc. hrnvvef^.j 
na. Listy zastawne mocniej. Obligacje nu** 
Warszawy bez zysku. Akcje bardzo mocne. .

Warszawa. 28. 2. (PAT) Papiery 
5 proc. pożyczka konwersvina 60 25 —_ ,,3 
8 Droc. pożyczka konwersyjna 98 25. Poż n, efi. 
dolarowa 85 00, pożyczka kolejowa 1°* 
pre>n. dolarówka 49 00 — 48 25. ,

Warszawa. 28. ?. (PAT) Akcie- Bank 
kontowy 131©^ lim Bank Handlowy 5 40 
5 60 — 5 55, fBank Polski 107 — 105 — lfi 
Bank Zachodni 3 10 — 3 25 — 3 14. Bank S? 
Zarobkowych 13 25 — 14 00. Bank Zjedn. ^ 
Polskich 215 — 2 30. ...

Berlin, 28. 2. (PAT) Dewizy .. 
Wypłaty na Warszawę 469? — 4717. na 
towice 46 93 — 47 17. an Poznań 468SH . 
47 19,5. na Bukareszt 2 535 — 2,555. na Ry* 
80 85 — 81 25. na Rewel 1,117 — 1,123, " 
Kowno 41 645 — 41 855.

GIEŁDY TOWAROWE 
ZBOŻE

Poznań, 28. 2. 'PAT) Giełda zbożo^ 
Żyto 38 75 — 39 75. pszenica 48 — 51. jęczm1' 
.30 — 33. jęczmień b.ow. 33 50 — 36 50. o« 
30 — 31. „

Bc rlin. 28. 2. (PAT) Giełda zbożowa: 
nica 261 — 2b4. żyto 244 — 247. jęczmień - 
— 241. jęczmień pastewny 192 — 205. £>W‘ 
190 — 198. kukurydza 186 — 1S8. mąka PsZ.n 
na 34 25 — 36 75. mąka żytnia 33 50 — 35jU'

METALE
Lodnyn. 28. 2. (PAT) Giełda metalo«^ 

Miedź StandarJ gotówką 56 i trzy czwarte 
56 i Siedem ósmych. 3 mieś. 57 i jedna czjflWy 
— 37 I trzy ósme. elektrolitowa 62 i łfZ 
czwarte — 63 i trzy czwarte.

Odpowiedzialny redaktor:
^l'flUlsw Nn ff q I gstnwlr#

Znana z ruchliwości Rest. Danzing 
urządza dla swych b> walców na pożegnaj 
karnawału, we wtorek dnia 1 marca b. m. • ,
ką zabawę z wielom i niespodziankami 
matchepi balonowym. Pierwszorzędna orK 
stra i urc Wnaicony pre sram daje rękojmię sP 
dzenia mile kilku chwil.

NCLOWANTA DEWIff z dnia 29. ISt. 192* r.
DEW IZY

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zt.
Notow.

za
o Darszavle Katou/I- 

Bach
**)

Gdańsko Berlinie Łondynlt Howym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu
Sprriín 1 Itpio

Warszawa Obi 100 zł. _ _ 56.10
Katowice g'« — 100 zł. . *■.
Gdańsk bKi 113 lOOGd.glci ___ 8198
Berlin 6 123.45 1 R.M. — — 204692 6G6.— 123.25 —
Belgja Ć>/2 100 100 łr. b. — — 58.74 34.38*,a 13 .90*, 2 355 — 72.30
Bukareszt 6 100 100 1. — ___ , 15.30 3 1U—
Budapeszt 7 105.01 100.000 k. * — —_ 73 8o 27.75— ___ 90.90
Holaridja 3'/, 20S.31 100 gd. h. 359.85 353.05 169.07 12.11*/» 40,03 Î 1Í* 73 208 10—
Kopenhaga 5 136.88 100 k. d. — _ 112.60 18.20*/ł 26 o5— 136. 60-
Leiidyn 5 25.23 1 d 43.62 43.40 20.49o 4.85*/» 123.98- 25,22 V»
Now)-jcrk 3ł<s 5.18 1 $ 8.97 8 v3 4.223.5 4.853 32 26 5i3/i 5.199»
Earyż 0 1(JU 100 fr. fr. 35.21 35.03 16.525 123.99 3.91 V« — 20.34—
Praga b ICó.ul 100 i. ciuk. 20.63 26.51 12.513 163.75 — 15.40—

z^m 7 110 (CO 1. 39,40 19,2o 18.5o 1107/ 4.37* » 111.90 22.72*;-
zwajcarja 3bi ICO lOOlr.szw 1/296 172.09 81 23 25.22 19.23 'li 491 — —

lioini 4'/i 128.66 lOOk.szw. — — 112.76 13 16</2 26.71 - 682.75 133.80—
V> men i/i 105.61 100 szyi. 125.51 125.99 59.455 34.15 — — Z3.25

’•) Ustalone przez Bank Śląski — Banque de Silcsts *) Stopa oroceatow,» Eedeiai Reserve Bank.
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O młodzieży pozaszkolne!.
(Z matcrjatu ankiety „Wychowacie“.)

Mówiąc o wychowaniu młodzieży, uwagi swe czer­
pię ze stosunków śląskich. Mojem zdanian należałoby 
wyraźnie odgraniczyć młodzież szkolną od młodzieży 
pozaszkolnej, a to z dwu zasadniczych powodów:

1) Młodzież szkolna znajduje się pod bezpcśrednim 
wpływem swoich wychowawców, którzy, stosując od­
powiednie metoda, mogą tę młodzież pchnąć na dobrą 
drogę i na tej drodze ją utrwalić; natomiast młodzież 
pozaszkolna jest tego wpływu pozbawiona. Nieprzy­
gotowana dostatecznie, ho wyszła ze szkoły bardzo za­
niedbanej, jak o tem pisałem już w artykule p. t. ,X rcfl. 
nad młodzieżą“, młodzież ta opuściła szkołę bez wska­
zówek i wytycznych postępowania w życiu.

2) Bez ogródek powiedzieć można, że dzisiejsza 
młodzież, .wychowana w Dolskiej szkole, o wiele więcej 
wynosi z tej szkoły wiadomości, a .także o wiele więcej 
rozgarnięty i krytyczny posiada umysł.

Zupełnie innem okiem patrzą na oświatę te dwrie ka­
tegorie młodzieży, stąd też konieczność różnicy metody 
w pracy.

Nie chciałbym zab.erać glosu w sprawie wychowa­
nia młodzieży szkolnej. Metody jego są znane nauczy­
cielstwu, które jest do tego przygotowane fachowo, 
zresztą młodzieży szkolnej nie zagiaża tak .wielkie nie­
bezpieczeństwo, iak młodzieży pozaszkolnej.

Trudniejszcm przeto zagadnieniom pracy oświato­
wej a równocześnie wychowawczej jest los młodtieży 
pozaszkolnej. Trudność cała polega nie na braku pra­
cowników, ale na tem, że młodzież tę bardzo trudno 
przyciągnąć do towarzystw, na kursy, wykłady i t p. 
Kto z tą trudnością .lie zetknął się oko w' oko, ten w 
nią nie uwierzy. Duch naszej młodzieży pozaszkolnej 
(z małemi wyjątkami) podobny jest do ptaka nocnego, 
który unika wszelkiego światła. Jeśli mu wspc mni się 
o czemś, co ma łączność z oświatą, wtedy już go niema!

Dlaczego tak jest?
Różne słyszałem na to odpowiedzi. Jedni twierdzą, 

it to ogô'na niechęć ludu do oś w kity. Drudzy powia­
dają, że bezrobocie, bieda i nędza temu winna. Inni n- 
patruja przyczynę w ciemnocie, jeszcze wielu zwału 
winę na „przybyszó w“, który nie mają zaufania 
wśród tut. ludności i t. p., i ł. p.

A iak mówi młodzież sama?;
Wielce charakterystyczne: — „Co mi tam po tem 

'niby .po tej oświacie) pierora! Profesorem i doktorem 
i tak nie będę’*.

Jakich środków należy użyć. ażeby jednak tę mło­
dzież ściągnąć?

„Bardzo prostych — odpowiedział mi ktoś na to 
pytanie — dać im papierosów', wódki, piwa i tańce, a 
przyjdą naocwno“.

Przygryzłem wargi i skrzywiłem twarz bolesnym 
uśmiechem.

Uważam jednak, że najpewniejszym środkiem to 
przymus. Dlatego też powtarzam: realizować wszę­
dzie szkoły dokształcające!

Przymusowe szkoły dokształcające.
Drugim sposobem niesienia oświaty dla młclzic/y 

pozaszkolnej, biłoby stworzenie instytucji stałych, wę­
drownych prelegentów, którzyby. mając zapewniony 
jaki taki byt. wędrowali od miejscowości du miejsc )- 
wości z cyklami wykładów. Naturalnie taki prelegent 
musiałby wysyłać przed soba olbrzymiej wielkości i naj­
bardziej bijące się w oczy plakaty z sensacyjnemu napi­
sami, bo inaczej... fiasko.

Dodatnie strony tych wędrownych .prelegentów' by­
łyby następujące: 1) Osoba obca zawsze pociąga więcej, 
niż ktoś miejscowy, choćby najwybitniejszy. (Frorok 
we własnym kraju nie ma uznania.)

2) Taki wędrowny prelegent miałby większe pole do
zbadania właściwy ch p- /yczyn niechęci do oświaty i 
mógłby stwierdzić naj’epsze metedy pracy na tem 
polu. -*

3) Wędrowm prelegent byłby niejako oliwą, dole­
waną do ogn:«k gasnących, byiby sokiem oażywczym 
dla żarnierających młodzieńczych umysłów, byłby płu­
giem, snułJmiajacym ugory duchowe, na których róż­
niej dalsza praca byłaby łatwiejszą.

Praca ipp? ..szh Ina wśród tej zdziczałej obecnie 
mludzieży ipozaszkiJncj wymaga pełnego pośAięccnia 
i zaparcia się siebie, wymaga żelaznej wytrwałości i 
konseikwetu i, a zarazom w letkiego gorącego serca 
i zawsze uśmiechniętej twarzy.

Jan Moz.

Szkoła i bibljcteka.
Gztow'fck, który umie czytać, lecz z tego nie 

korzysta, jest po.de bny1 do niemowlęcia, które ma 
wprawdzie wszystkie członki, lecz władać niemi 
nie umie.

Sztuka czytania ! pisania należy do największych 
wynalazków, na jakie kiedykolwiek ludzkość się zdo­
była. Tylko dzięki tenu1, że .przyzwyczailiśmy się sztu­
kę tę uważać za coś, co samo prze i się jest zrozumiałe, 
nie zdajemy sobie sprawy z .jej dominującej roli w dzie­
jach rozwpju cy wilizacji całej ludzkości. Człowiek dzi­
ki bodaj, że daleko trafniej od nas, ludzi cywilizowa­
nych, ocenia doniosłość tego wynalazku, bo, gdj do­
stanie do rąk kawałek papieru lub innego materiału za­
pisanego lub zadrukowa nego, uwraża to za świętość i 
nosi przy sobie, jako talizman, który ma go chronić 
przed wszystkim złem.

I czyż Je jest istotnie cudem, że za pomocą znacz­
ków umówionych, w niczem niepodobnych do tego. o 
czem chcemy mówić, możemy bardzo dokładnie poro­
zumiewać się i przekazywać na wieczne czasy swoje 
wrażenia, uczucia, myśli, najbardziej .nawet oderwane, 
wszystkim tym, którzy zechcą z niemi się zapoznać.

Cała mądrość poprzednich pokoleń, zakrzepła w 
piśmie lub druku, staje się punktem wyjścia do dalszego 
jej rozwoju dla pokoleń następriycli — i .tak bez końca. 
Niepodobna sobie wyobrazić postępu btz książki. Gdy­
by jej nie było, cywilizacja naszych czasów nie dosię­
głaby jeszcze praw dppodobn.e do .poziomu czasów bar­
barzyńskich.

A jednak dziś jeszcze ten cudowny wyma'azrk jest 
u nas -wykorzystam' żale lwie w bardzo drobnym u- 
łamku. Społeczeństwo poUk.e — z nielicznymi wyjąt- 
kam', sądzi, że dziecko lub młodzieniec po skończeniu 
szkoły powszechnej, średniej, a tembardziej wyższej, 
jest już przygotowany do życia. W tym wypadku lu- 
dzde biorą środek za cel. Nie zastanawiają się nad lem, 
że wiadomości, nabyte w szkole, wówczas się tylko o- 
płacają. gdy są .później wykorzystane w życiu praktycz- 
nem. A wykorzystać je w ty.n celu na poczekaniu me 
da się. Trzeba uczyć się dalej, trzeba uczyć się całe 
życie, ale inaczej, niż w szkole. Trzeba^ sobie wybierać 
do czytania takie książki, których treść bezpośrednio 
jest związana z obranym przez siebie zawodem i treść 
tą wcielać w życie- 1 rzeba swój warsztat pracy w ten 
sposób udoskonalać. To daie człowiekowi wewnętrzne 
zadowolenie i jednocześnie polepsza stan jego mater­
ialny. Staje się on pewniejszy siebie, łatwiej znajduje 
prac-1 iako d bry fachowiec, często jeJ poszukiwany. 
Opić.', tego zależy jeszcze czytywać ks ążki o treści 
ogólniejszej któreby rozszerzały horyzonty myślowe i 
przez to ułatw.Jy orientowanie sic we wszystkich sy­
tuacjach życiowych, często dość trudnych i skompliko­

wanych, w jakich czL .. iek Ù, ,sz> niejednekroui e 
musi się znaleźć.

Nie należy również zaniedbywać przez studiowanie 
odpowiedniej literatury pogłębiania i rozszerzania swoich 
wartości moralnych. W końcu czytanie dobrej i cieka­
wej powieści, pamiętnka, podróży i t. p. daje człowie­
kowi przjjemną, trwałą i szlachetną a zarazem poży­
teczną rozrywkę. Tylko tak wszechstronnie wykorzy­
stane wsadotrości. nabyte w szkole, dają pełnię rozwoju 
człowieka, świadomego swych celów i środków.

Człowiek, który skończył szkołę i na tem ,p< prze­
stał, krzy wdzi zarówno siebie, jak t społeczeństwo, do 
któreg i należy, b ebie — bo darmo stracił kilka lub 
kilkanaście lat nieprodukcyjnej pracy, społeczeństwo — 
bo ono nim się rpiekuwało w ciągu tego czasu, traciło 
czas i pieniądze.

Nie każdy jednak może nabywać te książki, które 
mu są potrzebne, i jeszcze więcej jest takich, którzy ku­
pować książek wcale nie mogą. Wobec tego dobrze 
zorganizowana i łatwo dostępna dla wszystkich biblio­
teka winna tę lukę wypełnić. W bibliotece dobrze zor­
ganizowanej, człowiek znntdzie nie tylko peszuk :wai-ą 
książkę, lecz jednocześnie życzliwa i kompetentną radę 
w sprawie wyboru książek i wogóle w sprawach samo­
kształcenia.

Szkoła i biblioteka — to du. 'e rodzone siostry, na­
wzajem się dopełniające. Bez szkoły biblioteka byłaby 
•niepotrztona, bez biblioteki zaś szkoła jest niewiele 
Warta. Dopiero te dwa czynniki w zestawieniu stano­
wią najpotę/irejs/y motor do podnoszenia kultury na 
wyższe szczyty.

---------- o ■ ----

Jak wygląda uczciwość dzied.
Amerykańscy psychologowie przeprowadzili szereg nie­

zmiernie ciekawych eskperj mentów w- szkołach i zakładach 
naukowych celem zbadania przyrodzonych skłonności dzieci 
do uczciwości względnie do meuczc wości.

Przy tych badan.ach uwerledniono dzieci wszjslh ch 
warstw społecznych, a -w szczcgóhiuśc: robiono oschne stuJja 
nad dziećmi ubogich, a osobno nad dziećmi bogatych rodzi­
ców. Przy lym podziale okazała się rzecz niespodziewana. 
Oto stwierdzono, że dzieci ze sfer zamożnych okazują na 
ogół więcej »Wonności do przywłaszczeni i sobie cudzego 
dobra, zwłaszcza pomiędzy, niż dzieci ze sfer ubog.ch.

Do przeprowadzenia próby użyto m. i. na tępujacego 
sposobu: Urządzono w dąsie /.aba-wy, przy których z r4k 
do rąk kursowały monety. Okazało się, że w szkołach po­
wszechnych 5 procent pieniędzy ugrzęzło post Jędzy dzeómi. 

W wyższych zakładach doszedł prt cent do 18 i 20.
ChętrJcj rdz pie» 'ąjłze, przywłaszczają sobie dz eci pier­

ścionki, scyzoryki, znaczki pocztowe i t. p.
Z dalszych badań wynJta, że dziewczęta okazują więcej 

przewrotności w ukrywami złego postępku, chłopcy nato­
miast łatwiej dają się sm<»:ć do wy«am** prawdy.

Zadania wychowawcze 
rodziców.

Amerykanie poświęcają bardzo dużo uwagi w ycJ" 
WaUiu i pedagogicznemu uświadamianiu rodziców. 
chodzą z założenia, że dotychczasowe wychowanie o® 
ci, kierowane jedyne instynktem i miłością rodzie^l 
mu Si ustąpić miejsca wychowaniu odpowiedni zot&I 
ryzowanemu i opartemu na naukowych podstav-ac • 
Jakież są zadania wychowawcze rodziców Webec da * 
ci? Ujn.ujc je jedno z .pism amerykańskich następując :

1) Jak mogę zapewnić dziecku normalny ro^
fizyczny? * . .i

2) Cu muszę uczynić, by zapobiedz u mego ^?,eC j.
ułoinnośeiom fizycznym i uleczyć istniejące, zanim 
nie powiększą poważnie? „„

3) Jak mogę zabezpieczyć odpowiedni rozv ój w™'1
słowv i wydoskonalenie zdolności dziecka? *

4) Jak mogę poprzeć społeczny i etyczny 1 
dziecka i pomóc mu żyć życiem pożytecznem i sZC
śliwom ? __ . 0

Ażeby te zadania spełnić, powinni mieć roda 
wedle tegoż pisma: . _

a) znajomość praw fizycznego, psych« logiczne* 
społecznego i duchowego rozwoju człowieka, .

b) zdolność zastosowani* tej wiedzy do siebte
mych i sw'oich dzieci, ,

c) poświęcenie się swemu zadaniu tak, by
możruści ccoziennie na nowo c ddawać się wy sotoe 
powołaniu, jakie na się wzięli. _ ,3.

Szereg zrzeszeń postawiło sobie za zadanie 1 ^ 
gogiczne uświadamianie rodziców i wychowawców. *V 
leży tu np. „Towarzystwo Studiów nad Dzieckiem • 
bvwaňco we wielu miastach konferencje doroczne, w 
kłady i wieczory dla rodziców, wydaiące szereg 
szur i czasopism. Bardzo pożytecznem okazało 
zrzeszenie rodziców i nauczycieli we wspólnych 
warzyszen.ach; „Narodowe Stowarzyszenie 
i Nauczycieli“, istniejące od roku 1897, ma teraz P0^
1 rr iljon członków i pcsiada własne pismo. W 
wychowania jrrzcJ-szkoL.ego specjalne działa 
dow« Towarzystwo Hygjeny Umysłowej“, rozwijał3 
swą- działalność również i w dziedzinie opieki i słroLjj 

nictwa nad młodocianymi. Jest tych s.-owarzy^ 
więcej, wyliczanie ich bynajmniej nie uwidoczni lcP 
wysiłków społeczeństwa arnerykańskego nad u'eOy. 
niem wychowania rodziców, a przez .lich młod^in 
Jest to jedyne realnie ^nużhwe starowisiko. na 1^7 :3: 
powinna stać pedagogika, Leząca się z rzeczywistość 
reforma szkoły i wychowania bezpośrednie to młode j 
iśu musi ręka w rękę z cdpow iedniem wycho ja, 

uświadomieniom p^dagcgiczncm rodziców, odby^i^j 
ceni się przy poparciu rządu i samorządów wsz 
dostęonemi środkami: żywem .słowem, (odczyty, 
radjo). p'sîTiein (broszury, książki, czasopisma), rtfr 
zem, kinem. ,e.

Amerykanie, jak widzimy, doskonale ujmują 
stję wychowania młodzieży, zwracając sw'ą uwafid .a, 
odpowiednie przygotowanie rodziców do ich powoli*1 

----------u.cO-----------

-tl<

Bibliografia „Społeczeństwa-
Maurycy Vaussard. „Nacjonalizm i kat 

cyzm“. Opisuje biskupów, uczonych, polityków i ’PuD 
cystów w spóczesnych. Przełożyła z franc. J P11Ä \ 
manka. Przejrzał i wstępem zaopatrzył prof m- ' 
Peret jatkowicz. Poznań. 1927. Fiszer i Mais 
ski. Księgarnia Uniwersytecka. ,s(.

Stosunek ■: nacaonainzimu do katolicj mu i do 
jauizmu wogóle stanowi ciągle jeszcze spo-rny i 
Wiigzany dotychczas problem spoteczmo-filozafiiczny 
ulega bowř.im wątpli-wośca że zasada egoizmu ®>arTJ 
wego bez granic mcwaino-rel ch dałaby sfę ® ■ 
dnr.śc:a p- godzić z zí sadami chrześcijanskkjni-, 
ulega v.uzakże wątpliwości że prndy nacjomali®ty,;:' n 
i prądy chrześcijańskie w pi akt s ce życie, pol'ty^zi,c 
wzujeinuie się w ipiera.ą- Skąd to wynika? Jtj

Zebrane kv tej ks ąice przez Mr-jryccgo Vaus5® 
opluje ruj .ślicel: i dzó łączy współcześni ch „wiadcr3._ 
trudnościach w roz wrązc-miu -pow-viszego proWenrJ i J . 
maiitości rutAitów wid-zciiia w tej materji. Swiia“ 
one również o tem, v' juk różnjcli raiarze »iath uiJ-^-V. 
jest wyraz .ąracjo la'ttzm“. Obok .przedwc j-iimego 
iialiamu w sehr-'kuc go, rosy ;siko-p,- askiego, nie 
się z wzgledam. njcjalnemi, ismu.je również 
lulkom zathoir’, nacjcmalŁm chrzeioifiafiskä, który 
wysuwa na f!aa pierwszy zasadę, „joteresu naródo^ 
go'“ aile rozumie go Jednocześnie w znoczen** luteiećj 
moraśneeo, tue tylko w z raczeaáj interesu poi ityoz*1®? 
lub gospodarczego. Nacjonalizm ten i te neguje idu* 
wersalmjxli, a więc tówułcż idei Iujyccśd, kxa rOZ^i. 
truie je również pnzez p^-yznuř ugnipcwań maTodo''^^

, Występuje om w obronie Kościoła i zdaje sobte 
sprawę ze znaczenia reli#ij dla życia narodowego- 1 
liczne są jednak moiiliwości ustosunik< wí nia 
toczone 22 a itarow z Framcji. N:on lec, Aus*rj:. 
wyższ;xh. świadczą o tem optoje w tej książce Pr7'«i 
Hłszpanji, Węgier. Iriandh Włoch, Szwajcarii i P°^

Nadio okazało się, że dzieci m-maluie rozwinięte P ' 0. 
dają silniejsze poczucie uczciwości od dzie^ mało uzd0*11 
njch lub tęoych uinj słowo.

---------X0X—i-----  •
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Pierwsza pielgrzymka do Lourdes.
WYJAZD Z KATOWIC DNIA 4 SIERPNIA 1927 R.

i Z polecenia Jego Ekscelencji, Naj- 
w zuviel. Ks. Biskupa dr. Lisieckiego 
rSanizuj'e się pielgrzymka do Lisieux, 

fi**s i Paray le Monial.
Wyjazd pielgrzymki z Katowic na- 

. ^Pi dnia 4 sierpnia br., via Wiedeń, 
'"'ÿrnck, Szwajcaria. Paryż.

. y Paryżu zatrzyma się pielgrzym­
uj.1 't3 Ce^cm zwiedzenia miasta i 
Rządzenia pielgrzymki do Lisieux do 
' Jj?u św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Ddjaza z Paryża nastąpi 11 sierpnia 
■]zez miasta Tours, Poitiers, Cordeaux 
tlc Lourdes.
r ^ Lourdes wycieczka zabawi cztc- 
* i <^d 12 do 15 sierpnia.

T ,odróż powrotna odbędzie się przez 
0l,louse, Avignon do Lyon. Z Lyonu

uda się pielgrzymka do Paray lc Mc- 
nial, do miejsca, gdzie się Pan Jezus 
zjawił blog. Małgorzacie Mari Ala­
coque.

Pielgrzymka wraca przez Genewę, 
Lucern, Einsiedeln, Innsbruck i Wie­
deń do Katowic.

Podróż będzie trwać mniej więcej 
16 dni. Koszta pielgrzymki są następu­
jące: za kolej, mieszkanie, utrzymanie 
i zwiedzanie będą wynosić około 700 
zł. III, a 900 zł. II klasą.

Zgłoszenia przyjmuje do 15 marca 
ks. Tvik. Brzoza w Bielszowicali, po w. 
Katowice.

Spis uczestników jest potrzebny ce" 
lem uzyskania paszportów ulgowych.

Udaremniony napad rabunkowy
na dyrekcję kopalń* „Fitzimus“ w Siemianowicach.

Ż‘4KI CZUJNOŚCI WŁADZ BEZPIECZEŃSTWA URATOWANO 350 000 ZŁ.

Q iNa kopalni „Fitz.imus“ w Siemiano. m- 
Za^ri1d‘i'ony jest jako strażak niejaki 

<W i I?p,e’r- Gd dawna był on niieza- 
*ił*°ny ze swoich zarobków i postano- 

1 Pbogacić się w łatwiejszy sposób. 
pia 7palnia „Fätzimus“ potrzebuje na wy- 
... ^ mbotnikóiw i urzędników około 350 

z*’ P'or*ądze te złożone są przed 
r^Wszym Każdego miesiąca w ka~!,e dy- 
ŁjCl1- która się mieści przy ulicy P łsud- 
% w Siomianow .cacli. O tem Kepler 
i)(f r i3* i oostanow/ł pioniądz© te skraść.

tej zapewnił sobie i o*noc naj- 
ka s arzy warszawskich, z którymi 

’fyid**3* kontakt. oraz pomoc znanego 
«o v,ity Kińcza w Siemianowicach, karane 

czasieZąnapad rabunkuwy na 
jrt pieniężny kopalni „Fanny“. 

KfB*er .pociadał dokładny plan sytua- 
y ubikacyj dyrekcji i przygotował

również wszelkie narzędzia potrzebne do 
rozprucia kasy ogniotrwałej.

Gaz do przepalania płyty stalowej mieli 
dostarczyć ka siarze waiszawscy, którzy 
pizyjechali, lecz z niewiadomych bliżej 
przyczyn planowanego włamania nie do­
konano. Tymczasem, jak wiadomo, policja 
aresztowała warszawskich kasiarzy*.

Kiplcr w skutek tego odłoży! wykonani; 
planu na noc z 28 lutego na 1 ma. ca. O za­
miarach Kiplera do siedziała si© jednak 
ekspozytura śledcza w Król. Hucie. Ener­
giczne śledztwo przeprowadzone irzez 
kierownika ekspozytury śledczej komisa­
rza Dudę. oraz kierownika brygady śled­
czej Ślązaka, doprowadź ło do tego, żc 
Krpler i Kińcz zostali aresztowani w prze­
dedniu wykouanii. włamania. Przy re- 
wi7;i domowej znaleziono u aresztowa­
nych cały komplet narzędzi „zawodo­
wych“ kasiarzy. (s)

Wielki kongres geografów w Polsce
^ÛLNOSLOWIàNSKI kongres GEOGRAFÓW ROZPOCZNIE SIĘ 2-GO

CZERWCA W KATOWICACH.
L ak się dowiadujemy, w dniach od 2 do 

^'Wca odbędzie się w Polsce drugi z 
1 ja-u íp erwszy w Pradze!) cgólnosło- 

,cLi zjazd geografów. Zjazd rozpc.z- 
w Katowicacłi, gdzie uczestnicy 

-Sl1’ na który przybędzie 200 gcści z 
1!astVcy sPedzii pierwszy dzień, p >czem 

w specjalnie oddanym do dyspo- 
Ji kongresu pociągu, złożonym z 9 w a- l

gonów' 1 i 2 klasy i 2 wozów restauracyj­
nych obiazd po kiajn, a więc do Poznania, 
Gdyni. Warszawy. Wilna, Lwowa, Bory­
sławia, Zakopanego i Krakow a, gdzie na­
stąpi rozwiązanie zijbzdu.

W dniach najbliższych ustalony będzie 
szczegółowy program kongresu, który już 
dziś budzi ogólne zainteresowanie, (ar)

Pierwsza odprawa komendantów
^Rodowego związku powstańców i byłych żołnierzy woj. śl.

lą, î Amenda Główna Narodowego Zwiąż­
cie ?Wstańców i b. Żołnierzy .zv/ołała w 

w piątek pierwszą wielką odpravę 
,0 ^kicIl komendantów Okręgów i Kół 
U], C^ództwa śląskiego. Na rozkaz ko- 
i)]t' głównej stanęło przeszło 100 ko- 

^iantów względnie ich zastępcy. 
viis Dlavv'9 zagaił prezes Zarządu Gló- 
Vj‘.So kpt. rez. Kantcr-Mirski, prżedsta- 
ïra^c konieczność przeprowadzenia pro- 
K*« przysposobienia wojskowego. 
taa;r- rez. Mieczysław Gajewski odczy- 
Wi!|Zy następnie rozkazy Komendy, ob- 
KiK; obszernie program pracy przyspo- 

a wojskowego. nakazując wszędzie 
^onaftie rozkazów Komendy Głównej.

.0r sportowy „Polonji“ p. Nogaj w 
tj CLS7em przemówieniu Jał pogląd na do- 

úa Zasowc wyniki przysposobienia woj- 
,]ju'Vego i wychowania fizycznego na Eią- 

Cr. ’ ora,z nakreślił wytyczne pracy na 
y-^łość. Sekretarz koła Sitmianowi- 

Stateczny mówił następnie o wiel-

..BRAK NAJM DZIŚ GOTÓWKI"
I'P -tH słyszymy dziś ciągle i wszędzie 
i*tcXO nader ważną kwestją życiową 'li a 
iPeSo człowieka staje się tam zakup arty- 

codziennej potrzebv. Nadarzającej się 
'’bncjci pomijać nie wolno. Dlatego *wr a- 

uwagę na firnie „Del-Ka“, która urzą- 
sPrzcdaż pojedj ne-zj ch par, pozostali ch z 
‘Hi po cenach znacznie zniżonych.

, *5STtüärSzawslta 0
f łanrlcl«i.

kich przygotowaniach jakie Niemcy w 
dziedzinie przysposobienia wojskow ego 
■poczynili, apelując do komendantów, by 
natychmiast podjvh prace w myśl wska­
zówek Głównej Komendy. Przemawiali 
jeszcze por rez. Bożym z kola Zw. Ofi­
cerów Rez. w Król. Hucie, członek Rady 
Naczelnej Związku por. rez. Bystrowski z 
Król. Hu y, poczem po wyjaśnieniu spra­
wy manifestacji -w dniu 20 marca br. oraz 
mundurów zwiążkcwych. Komenda Głów­
na zamknęła zebranie o gudz. 11 v ieczór.

Zaiznaczyć należy, że byli obecni na 
odprawie komenda-nr- ze wszystkich po­
wiatów i okolic oddalonych nawet o kilka 
godzin drogi od sfacyj kolejowych.

Odprawę zakończono po przemówie­
niu prezesa okrzykami na cześć Rzeczy­
pospolitej i Jej prezyde-uta Mościckiego.

Z Sejmu
Porządek obrad posiedzenia Sejmu Ślą­

skiego, które się odbędzie w piątek dnia 
1 marca jest następujący: Wniosek Ra­
dy Wojewódzkiej, zawieraiący projekt 
ustawy o przystąpieniu Skarbu Słąskieg« 
do przedsiębiorstw osadniczych ną Śląsku 
(1 czytanie); sprawozdanie Koimsyj O- 
i\\ lecenia Publicznego i Budżetowej w 
sprawie projektu ustawy o przyjęciJ na 
etat Województwa Śląskiego żeńskiego 
gimnazjum komunalnego w Tarnowskich

Przed redukcją 10 tysięcy
ROBOTNIKÓW NA KOPALNIACH WĘGLOWYCH.

Psująca si? z dnia na dzień konjunktura. — Sezonowi robotnicy. — Rosja. Algier 
i Francja przyszłymi rynkami eksportowymi.

Fatalny spadek eksportu węgla, zazna­
czający się systematycz ile od chw iii u- 
kończenia strejku angielskiego, poczyna 
wchodzić w fazę krytyczną i znajdujemy 
sic w przededniu zwoitrema z piacy 10 
tysięcznej armii robotniczej. Jak się do­
wiadujemy ze sfer kompetentnych sprawa 
masowej redukcji robotników, zatrudnio­
nych na kopalniach, jest już zadecydowani; 
i w najbliższym czasie rozpoczną się 
zwolnienia.

Sytuacja przedstawia Tę następująco: 
W ciągu wielkiego strejku angielskiego 
powiększono 69 tysięczny etat robotniczy 
na kopalniach węglowych o 18 tysięcy 
now oprzyjętych robotników sezonowych 
z tem zastrzeżeniem, że zwolnienie nastą­
pić będzie mogło bez zawiadomienia o jem 
komisarza demotTIzacyjuego ’z chwilą, 
guy konjunktura węglowa się zakończy. 
Stąd zwalnianie roboin ków tych nastąpić 
może za jedynie poprzedniem 7 dniowem 
wypowiedzeniem. W chwili obecnej za­
mierzona jest redukcja około 10 009 ro­
botników. Rząd oczywiście zabiega, aby 
redukcja ta ograniczyła sie do najniższej 
możliwie cyfry i w tym celu odbędzie s!ę 
w najbliższych dniach staecjalna konieren- 
cja. W każdym raz;e trzeba się lxzyć, że 
redukcja i to b. poważna jest faktem już 
dziś i rzesądzonym. Pozostaje zastanowić 
się nad zagadnieniem, co zrobić z tą o- 
gromna rzeszą pozbawionych prac:' rc- 
bołnjfcćw? Rozpoczynający Tę wkrótce 
sezon budowlany po/Aval a żywić jakie ta­
kie nadzieje, że część zwolnionych robot- 
iwków znajdze zatrudnienie (tu. in. przy 
regulacji Rawy). Niema jednak mowy o 
zatrudnieniu wszystkich zredukowanych, 
chyba, żeby rząd dał nowe kredyty na ja­
kie robu ty, ale na to niema w chwili obec­
nej realnych widoków.

— °Ó

Jaką będzie więc sytuacja w przemy­
śle węglowym w najbliższych miesiącami ? 
Jest przyjętem, że w chwili, gdy konjunk­
tura zagraniczna się kończy, przy stępuj je 
sic do uzupełnienia braków w 'zapasa ch 
węglowych w kraju. Pojemność nasze po 
rynku wewnętrznego jest słabą. Fabrypki 
krajowe są zaopatrzone w węgiel dosta­
tecznie. tak że pozostaje jeszcze uzupełnić 
zapasy kolec Kolej rzeczywiście dotych­
czas swych zapasów rozmyślinc nie uh - 
pełuiała. żeby stworzyć pewne rezerwy 
dla zbytu na marzec i kwiecień, które to 
rr coące przeznaczone będą na uzupełnie­
nia zapasów kolejowych. Na kopalniach 
liczą się z tem. że marzec jakoś s;ę prze- 
biednie. Przypuszczalnie od kwietnia za­
cznie się eksport do Rosji po podpisaniu 
nowego kontraktu. przypi.szcza<nie na I 
m!ljon ton rocznie. Rdza tem czyn'one sa 
już dziś starania o zbyt dla naszego węgla 
do Algieru i Francji. Są widoki że będzie 
można tam — jak się wyraził nasz roz­
mówca — „coś pchnąć“- —

W każdym razie kwiecień, mai i czer­
wiec są najgorszymi miesiącami i niema 
żadnej siły. któraby v tym roku te stosu i- 
ki inaczej ukształtowała. Boda to wiec 
bardzo c?ężkie miesiące i trzeba si; z tsm 
bezwarunkowo liczyć.

W lipcu -zaczyna się »iż sez-on zimowy 
dla dostaw i będzie można już znowu za­
trudnić większą ilość ludzi. Obecnie jednak 
jest źle. sytuacja jest b. poważna i wyma­
ga powzięcia szeregu środków zarad­
czych.

Zobaczymy, co nam przyniesie zapo­
wiedziana konferencja, w sprawie posta­
nowionej już i zgóry przesądzonej re- 
dukc.i. (ai).
.... « i

Otwarcie sceny uczniowskiej w gimnazjum 
matematyczno-przyrodniczem w Król. Hucie.

W ubiegłą niedzielę obchodził ruchliwy 
ten zakład nową uroczystość; otwarcie 
sceny uczniowskiej. Na pierw-sze przed­
stawienie wybrano „Zemstę“ Al. Fredry.

Niezmordowany w pracy około rozwo­
ju zakładu, dyrektor, Franc'szek Kutsch, 
którego zasługa jest. nadbudowa gmachu 
zakładowego, utworzenie orkiestry, stara­
nia około uzyskania własnego sztandaru, 
dorzucił nowy dowód swej dbałości o do­
bro młodzieży.

Nawiązując do szczytnych tradycji naj­
świetniejszej epoki rozwoju szkoły pol­
skiej, za Konarskiego i Komisji Edukacji 
narodowej, mimo nad wyraz .rudnych o- 
koliczności, postarała sie Dyrekcja zakładu 
o wybudowanie przeważnie własnemi si­
łami, sceny w auli gmachu zakładu, zao­
patrzonej v/ ruchomy aparat kulis.

Dobre chęci i starania Dyrekcji znała.

zły pomoc w uczynności Teatru Polskiego 
w Katowicach, który nie oszczędził ani 
piacy, ani też czasu około wyreżyserowa. 
nia i nadania widowisku pięknej szoty ze­
wnętrzne? dekoracjami i kostiumami. Sta­
ranne przygotowanie grających amatorów, 
piękne prodjkcje orkiestry uczniowskiej 
w antraktach, która coraz bardziej się roz­
wija. czyniły nad wyraz dodatnie wrażc- 
żenie na licznie zgromadzonych widzach«

Wkońcu należy się słowo uznania p, 
Zdechlikicwiczewi, nauczycie'ovvi tutej­
szego zakładu, który przyczynił się do, 
zorganizowania i urządzenia sceny.

Na wyrażone życzenie rodziców ucz-« 
niów' Dyrekcja powtarza jeszcze przed- 
stavňenie we wtorek 1 marca o godzinie 
4-ej po poł. w auh zakładu.

(Dr. Adam Rutkowski.)

•—ooo-----

G urozmaicenie towarzystw
kul'uralno oświatowych.

Każde towarzystwo urządzając raz. czy Lil­
ka razy na miesiąc zebranie dla swo.ch człon­
ków stara się o to, aby zebrania te oprócz 
czc-ści organizacyjne1 pos'a-daly jeszcze coś, 
coby i rozerwało zebranych i przyniosło im 
korzvść. Stosuje się do tego celu wykłady z 
rozmaitych dziedzin. Ale doświadczenie uczy, 
żc w dobie niezwykłego rozwoju kmemato-

Śląskiego.
Górach (2. czytanie); sprawozdanie Komi­
sji Prawniczej w su ravie projektu usta­
wy o utworzeniu jednolitej Kasy Chorych 
dla lobctnikćw rolnych i leśnych (2 czy­
tanie); wniosek Rady Wojewódzkiej w 
sprawie projektu ustawy o zmianie par. 
96 ordynacji ubezpieczeniowej (1 czyta­
nie); v niosek Komisji Socjalnej w sprawie 
zaprowadzenia stosownych zmian w or- 
di l%;ji ubezpieczeniowej.

*—★—

grafu ludzie chcą widzieć to wszystko, o czem 
się dowiadują, cher wrażenia swe odbierać uie- 
tylko przez słuch ale i za pomocą wyroku, bo 
takie wrażenia łatwiej utrwalają się i ułatwia­
ją zrozumienie treści.

Dlatego też wykłady na zeb.aniach naszych 
towarzsstw muszą .nornent ton uwzględniać. 
Nic mówimy tu. o ilustrowaniu wykładu fil­
mem. narazie filmów nauko w:>-pojjüUrnych 
jest bardzo niewiele, ale chodzi tu o rzócz da­
leko prostszą — o świetlaną obrazy. Ileż zy­
ska na tem wykład jeśli ilustrowany będzie 
serią obrazów świetlnych!

Jedyną, na większą skalę i najtańsza -wy­
pożyczalnię przeźroczy w Wielkopols^e po­
siada: Towarzystwo Cźyrdhi Ludowych Po­
znań (Rata czaku nr 16 I >.) około 41)0 sery] 
ze wszystkich dziedzin wiedzy ludzkiej, po­
dróży, ńieraturj historji. bajek dla dzieci. Wy­
pożyczalnia T. C. L. powiększa swe zapasy i 
tak w ostatrdch czasach wyprodukowane «erje: 
.Święta Teresa*. au Kasprov. kz‘, ,Rajjo* I 
wiele wiele innveh, które córaz to przyczynia­
ją Se do zwiększania przeźroczalni i postawie­
nia jej na prawdziwie wysokim poziomie. War­
to sic zresztą przekonać i zażądać bezpłatnego 
katalogu przezroczy.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Albina 
Jutro: Popielec, 

św. Heleny
Wschód słońca: g. 6 m. 44 
Zachód: g. S m. 38 
Długość dnia: g. 10 m. 54

NABOŻEŃSTW A DZISIAJ 
*1tośuełe katedralnym św. Piotra 1 Pawła.
, *’ 6 rano msza św. na intencje nowo- 
ow Wymyśla i Niszwiec. 

waz. g i pój rano msza św. na intencje no- 
rvî°w Trombita 1 Pastuszka.
P rz. 7 rano msza św. za dusze Berty Kara. 
JOdz. 7 i pót rano msza św. do Opatrzno-

1 Boskiej.
Pdz- 8 rano msza św. na intencje nowo- 

r°w Urbanek i Rack.
NABOŻEŃSTWA JUTRO.

°dz. 6 rano msza św. cicha.
, V°°Z' 6 : pół rano msza św. za dusze Fran- 
[pa.Wypiór i Maru Oleś. 
c<in o ^ ran0 msza *w- za ^usze Heleny
>dz- 7 i pót rano msza św. za dusze Mag- 
fe1 Walerji K Ala.

8 raji ) msza św. za dusze Matusza* 
fiM Zik.1 Grodoń. 

oaz- 8 i pól rano msza św. szkolna-

Wyjazd p. min. Staniewicza.
Klujemy się, że około 15 bm. przy- 

,aJe ™ Katowic na otwarcie oddziału 
^Rolnego ip. minister Reform Rol- 

StaTlev,!^

L^Uruchomienie czytelni T C. L. im.

czytelnia i biblioteka T. C. L. 
wu dT*^. mieszczącą się we własnym lo- 
Ntaty u*- Trzeciego Maja 23 I Piętro 

jcki *a uruchomioną i oddaną do użytku
w5ości-

*kr?u Y 113 członków przyjmuje ssę w 
a^atie biblioteki.

'I' Odebranie debitu pocztowego, 
i v r rschles'toche Zeitung* wychodzą- 

k~Ytomiu, nie może być kolportowana 
e ^hie kląska przez 2 lata. na podsta- 

Rdzenia władz, które odebrały 
««mu debit pocztowy.

I 'Müte.
UTartor 1>rzy Sądzie Ok/ęgoWytb » 

-h l??!1 'P- M. św lątkowskl w tiajbliż- 
w|g ih wyjeżdża do Warszawy, 
foty o°be,mie staoowsko prokuratora 
■ pauzie Okręgowym.

p‘ Prokuratorze Swdąitkowskim o-tjniig _________ _
N J^rature przy Sądzie Okręgo­
wi j Kat lwicach p. prokurator Mał-

^ Stah Muzycznego w Katowicach.
niedzielę odbył się w pięknie 

Ter?lycb lokalach Instytutu Muzycznego 
lowÿ“.tralnej 7 skromny wieczorek karna- 

i 3 uczen'c i 'Uczniów; młodzież bawiła
r'i oltipí? tirzy kawce, ciastkach i zakąskach 
‘ ^icc7 P'^csora i oj rtkeji.
? Sejlr^rek zaszczycili obecnością p. poseł

ifu “rszawski A. Kot oraz referent Wy 'JS" ‘ - - * -miecenia Publicznego p. prol. Itniela.
,^ÏLka.‘^ śląską.

icls? 2? c dnia 2t1 bm. na sali p. A’eszki 
\|ï-cac^ urządził miejscowy chór k> 
Nnitr.Ucho“ wraz ze zespołem orkiestry 
'ioqj . ktszowice. koncert, który udał się 

i^ar ‘ k’°*owÇ czystego zysku z koncertu 
^ Czono na budowę Katedry śląskiej.

k>v Zarząd Stów. Inż. 1 Tecluilbów na

< z■■ iclji^czajnem walnem zebraniu kola ka- 
I j 4 go- Polskiego Stowarzyszenia Iiiżj nie- 

■ "on, ®cł‘Uików woje w. Śląsk., został wybra- 
ïiijI.'v ®pfząd kota, który na swem zebraniu 
V bm. ukonstytuował się w następu- 
b? ę“®ob: prezes: ittż. Nowakowski Kazi- 
*Wceprezes: inż. Wójcik Jan, sekretarz: 

o £tłak Karol, zastępca sekr.: Zlunba A., 
inż. f andt Alfred.

Aft : ..°Vie Zarządu: inż. Biasion Jan. inż. 
Sró? l^zysław. inż. Krygowski Jan i Inż. 
I>(%s Witold. Adres sekretariatu: Katów ee, u

Aei\;a?d delegatów 5 towarzyszeń absty- 
'v Katowicach.

•Q odbędzie się dnia 27 ma/ca rb. (nic- 
0 Eodz. 3-ej po poi. w sali Domu Związ-

ililfeam Zjazdy przewiduje: sprawozdania 
Mrp,ności rocznej, wybory nowego Zarzą- 

'! •>2ov egn, omówienie działalności na rok
■_:["v '■prao.vę poradni duchownej d!a aftoho- 

,Cti'?rawe Zjazdu abstynenckiego w Kato- 
l toiW maj« -b-).
iau widać, że tematy I zakres narad 
'•‘h*- a postawione na wysok!m poziomiePUJtfiwiviii/ na w j erw« ni r---- f > -

i ;âr- c*cn' słrścl. W Zjeżdzie wezmą uoziat 
" n st°warzvszeńj licząc po Jednym delc- 
'Ynw.,2? czlo.ików.

j* RL Zjazd powimy być przesunę 
■' g\Z£ld:u okręgowego w Katowicach (Dam- 

najPôiniej «lo dnia 13 bm. (m.)
híírř. i* sierdzenia.

ouu,,Íe z pra v dą stw ierdzamy, ie p. J>osel 
v H, i.n‘c był ani inicjatorem ani autorem 
i; ,v t<nv które w czasie kampanii wyborczej 

i v się w „Polonji" przeciw P- Schtnig-

— Kasy Chorych na Górnym Śląsku mogą 
posługiwać się egzekutorom'

Zarząd Ogólno-Miejscowej Kasy Chorych 
w Katowicach pisze m<n..

W jednym z ostatnich n-umerów „Illustro- 
wanego Kurjera Codziennego“ ukazał: się no- 
tafKa. według której rzekomo wyjaśniło Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych, że dotychcza­
sowe używanie przez Kasy Chorych egzek - 
torów jest bezprawne. Dalej, że Kasy Chorych 
mogą postufM ać sic tylko inkasentami, zaś 
na wypadek niemożności ściągnięcia należyto- 
ści pozostaje Kasom Chorych dochodzenie ich 
w drodze sądowej.

Wiadomość ta jest zupełnie bezpodstawna 
w stosunku do Kas Chorych, znajdujących się 
na Górnym Śląsku. Obowiązule tu bowiem w 
dalszym ciągu ieszczo niemiecka Ordynacja 
Ubezpieczeń Rzeszy, j § 2S tejże wyraźnie 
stwierdza, że zaległości Kasy ściąga się ana­
logicznie jak podatki kcm.malne. Posługiwanie 
sie własnym; egzekutorami ze strony Kas Cho 
rych. położonych na Górnym Śląsku lest zatem 
prawne 1 uzasadnione

Powyższe wyjaśnienie podajemy w celu 
uniknięcia nieporozumień pomiędzy stronami a 
egzekutorami.

— Przykre echa mgizebowe.
W czasie egzekwii nad trumną .p. . ana Led- 

wosa, nauczyciela giann. państw, w Rybniku, 
b. nauczvciela gimn. państw, w Mysłowicach, 
chciał wejść na chór nauczyciel muzj ki i śpie­
wu z trzema uczniami, aby po egzekwjadi za­
gra^ żałobnie nad trumną kolegi i wychowaw­
cy.

Lecz, o dziwo, miejscowy organista, czy 
ktoś z jego polecenia działający, odmówił o- 
tworzenia chóru, twierdząc, że uczni iwie ma­
ją „swój" kościół. Ci. którzy cii-Jeb oddać 
zmarłemu ostatnią serdeczną posługę, m. sieli 
odejść od z; «mkniętych drzwi. Przykre i kary­
godne. (m.)

_Pożegnanie karnawału w Mysłowicach.
W kasyni' obywatelskieiń w Mysłowicach 

odbędzie się dziś. we wtorek zabawa towarzy­
ska pod nazwą pożegnanie karnawału. Jak 
zwykle goście będą mile widziani na zabawie.

(m.)
— W błotnistej powodzi.
Z M> słowie do-hodzą alarmujące wieści... 

Wskutek ciepła .splmely już śniegi, spłynęły 
już lody“ i błotnistą powodzią zalewają uli­
ce, place, chodniki. Ulic prawie nikt nie zamia­
ta. na chodnikach stoi bioto i, sięga kostek 
przechodniów, place, placyki niezabrukowane 
są nie do przejścia.

I nikogo to nie obchodzi, choćby nawet ca­
le Myslowict utonęły w błotnistej powodzi.

Porządki uhezne w Mysłowicach od jakie­
goś czasu pozostawiają b. dużo do życzenia.

VUT.)
— Nie powiodło się.
W ręce policji wpadli dwaj zawodowi wła­

mywacze Franciszek R. lat 2t> i Flot: P. lat 
20 z Mysłowic. Obie „ofiary“ niebezpiecznego 
„zawodu“ odstawiono na pr^echo vahi 3 do są­
du powiatowgo w Mysłowicach, (m.)

— Pod Kojami pactągu
Pociąg osobowy, zdąża.ący do Nowe Wsi 

z Biels zowie, najechał dnia 25 i»h. m. niezna­
nego mężczyznę, który poniósł śmierć na miej­
scu. Jak ustalono w toku śledztwa, zabitym 
jest "1 ípka Wiktor z H ilerrhy; wypadek nosi 
charakter samobójstwa, którego motywy nie 
są znane.

Dnia 27 mb. m., o północy pociąg osobowy 
jadący z BieLzowic do Makoszów, najechał 
na przejeździć kolejowym na drenhe Budó^'— 
h^ńczycc jednokonny wóz. Skutki najecharjia 
były fatalne; koń padł na miejscu; właściciel 
wozu niejaki Buzek Rudolf a B.„l ;zo wic doznał 
ciężkich obrażeń ciała tak. że okazało się Jco- 
..iecznem odwieźć go do szpitala Dwaj inn ja­
dący wozem wyszli z katastrofy cało Przy­
czyną wypadku była zbyt szybka jazda bez 
oświetlenia.

1 Bi i 309. KfiniBęf-

! Echa wieczornicy w Król, Hucie.
Stowarzyszenie Brackiej Pomocy Uczniów 

W. S.kriy Mi ch. i llutr,. rae mogło dotąd roz­
winąć odpowiedniej dziaiamości z j/owodn bra­
ku funduszów. Dla zaradzenia icmu z i, cjntv- 
w5' dyrektora inż. K. Stasia urządzono wieczor­
nicę z okazji ukończenia szkoły jzrzez p erw 
szych absolwentów. — Głowna częś^, pracy 
organizacyjnej wykonała p- dyrekt^rowa Sta­
siowa przy pomocy żon pr >fesot w Szkoły 
innych pań. które łaskawie wpbarowąły jwą 
współpracę dla sympatycznego celu. L.. sztą 
cała inteligencja polska wykazała swą jm- 
patję d!a szkoły przez liczne of ary do buietu 
wieczornicy. Tylko d, .cki lemu poparciu na­
szej inteligencji oraz Magistratu. Skarhofermu 
i policji wieczornica mogła się tak pięknić n- 
dać. Nie można też pominąć w rsifkow absol­
wentów i uczniów szkoły, którzy dzielnie po­
magali przy dekoracji sal i pr’^esopo'y S7'. 1 
ty inżjTiierów Maohaiskiego 1 Przybylowskie- 
go. którzy zorganizowali koncert. ■

Po koncercie rozpoczęły się -^nce pod kie­
runkiem prof. Bobińskiego • dr Pietraszkiewi­
cza przy dźwiękach orkiestry Skarbofernu 1 
jazzbandu. Szczególnie dobrze wypadł . 
tyliom. W krótkich przerw;» n urozniaicał za­
bawę swym śpiewem znany kat jwicki chór 
„Echo“, który L.- krwie raczył PrzylJyc_ na wie­
czornicę. Nic dziwnego, że bawiou -e Pa- 
miętale do samego rana 1 ze goście z żalem
opuszczali salę. .... „Zabawa prócz og’ilncgo zadowolema^przi- 
niosła poważny dochód Bratu,ei Porr.i .y 
wysokości 898 zł 14 gr. Niewątp.iwie kwota ta 
ulżv niejedną potrzebę «czniov sz:oij.

Należy mieć nadzieje, że wieczornice Szko­
ły Mechanicznej i Hutniczej wejdą w tradycę 
Król. Jjtv i będą stale cieszyc się sympatją 
i poparciem społeczeństwa.

! Najbliższe posiedzenie Rady Mlełskleł 
Król. Huele.

odbędzie się w środę, dnia 9 iręrca bi -o 
godz. 5 po por Na porządku obrad us alenic 
budżetu miejskiego na czas od 1. 4. 1927 do 
31 III. 1928 roku

u
! Sfingowany napad rabunko wy. -j
W ubiegłą sobotę po połuduniu o godzinie 

4 zameldował w policji uczeń rzeźnicki Józef , 
M.. zatrudniony u rzeźnika Malinowskiego w 3 
Król. Hucie, że został przez dwóch nieznanych j 
mu bliżej osobników napadnięty w Nowych " 
Hajdukach i że napastnicy zrabowali mu 240 
zł. gotówki, którą zainkasowat z polecenia 
swego maistra w Świętochłowicach.

Dochodzenia policji wykazały, ż i historia o 
napadzie jest wymysłem lekkomyślnego chi >p- 
ca. który zainkasowane pieniądze z przyjacie­
lem swoim przetrwonił i bajką o napadzie 
chciał się usprawiedliwić. Obiecmącytn . mło­
dzieńcem zaopiekowała się prokuratura.

! Wydawanie maki.
Komunalny Urząd Pośrednictwa Pracy w 

Kroi. Hucie podaie do wiadomości, że w czwar 
tek. dnia 3 marca, w piątek 4 marca i > ’ sobo­
tę 5 marca w godzinach od 7-mej r; no do 4 po 
południu będzie wydawana mąka dla wszyst­
kich bezrobotnych, inwalidów i ubogich po­
siadających kartki a mąkę w składzie p Na­
pierały przy ulicy Chrobrego Nr. 2U i w skła­
dzie p. Ogorzała przy ulicr Piastowskiej 21, 
(narożnik ulicy Sobieskiego).

Późniejsze zgłoszenia po odbiór mąki nie 
zostaną uwzględnione.

X Redukcja tys’qca górników.
Jak się dowiadujemy, dyrekcja _ kopalń 

ks. Pszczyńskiego zwoln7 w najbliższych 
dniach 1900 górników, wskutek braku za­
mówień.

X Pszczyna w powodzi roztopów.
Ostatnia odwilż spowodowała istną powódź 

w Pszczynie. Mieszkańcy zmuszeni się bro­
dzić po kostki w wodzie. Może ta powódź 
zwróci nareszcie uwagę miarodajnych czynni­
ków na konieczność skanalizowania ulic. Oby 
watele żywią nadzieję, że sprawą kanalizacji 
miasta zajmie się. na najbliższem posiedzeniu 
nowa Rada miejska.

X Nominacje.
Dekretem Urzędu Wojewódzkiego, zamia­

nowani zostali w row'ecie pszczyński n pp.: 
Kumor Fianciszek — naczehiikiem gmi.iy Mi­
zerów. zastępca naczelnika Urzędu okręgowe­
go p. Klimosz Franciszek, kupiec, na zastępcę 
naczelnika Urzędu okręgowego w Pawłowie p. 
Buczek Franciszek, sekretarz, zastępcą naczel­
nika urzędu okręgowego Wyry p. Sojka Jan, 
sekretarz, zastępcą naczelnika okręg. Piotro­
wice p. Szuster Jan. naczelnik gminy, zastępcą 
naczelnika urzędu okręgowego w Łaziskach 
Górnych p. Malornv Szczepan podmistrz cie­
sielski z Imielina, zastępcą naczelnika urzędu 
okręgowego w Imielinie.

X Walne zebranie tow. „sokół* w Mikoło­
wie.

Walne zebranie tow „Sokół“ w Mikołowie 
które odbyło sie w lokalu p. Rwdżki ;go zagaił 
prezes P. Wikarek witając wszystkich zebra­
nych. Po odczytaniu protokułu z ostatniego ze­
brania wybrano przewodniczącym zebrania p. 
profesora Małeckiego. Po sprawozdania rocz- 
nem złożonem przoz poszczególnych członków 
zarządu, przewodniczący dziękował staremu 
zarządowi za jego działalność w roku ubiegłym 
poczem udzielono zarządowi absolutorium

Ze sprawozdania zarządu wymka. że ..So­
kół“ w Mikołowie mimo trudnych warunków 
rozwija się pomyślnie.

Następnie wybrano nowy zarząd do którego 
wybrano: prezes p. Wikarek. wic?prezes p. 
profesor Małecki, członkami zarządu wybrano 
pp.: Bojdotę. Szamkarę. Bodzuka. Fizię i Ro- 
sypal. p. Hajnównę i P. Wróbla.

W skład komisji rewizyjnej werzli: p. Szus- 
teTÓwna i pp-: Olszowski T nka i Wieczorek. 
Wkońcu zebranie zatwierdziło zwolnić człon­
ków bezrobotnych od płacenia składek mie­
sięcznych. ^

Z Rybniciciie^o.

(X) Praca oświatowa .. Roju.
W ostatnich miesiącach zostało zorganizo­

wane w Roju Kółko Rolmcce. które już dużo 
dobrego zdziałało dla rolnictwa. Inicjatorem 
założenia kółka bví P- Gizońka.

Ostatnio dziatwa szkolna i Kongregacja 
Manańska urządziły w Roju przedstawienie 
teatralne z wielkiem powodzeniem.

Założono ponadto w Roju Kolo śpiewackie, 
którego dyrygentem jest p. Adamczyk. Miało 
ono sposobność dwa razv p -pisywania sic. Jàk 
ludność miejscowa garnie się do ruchu kultu­
ralno-oświatowego. świadczy fakt, że w tak 
malej wiosce jak Rój uczęszcza na lekcje śpie­
wu przeszło osiemdziesięciu członków.

Należy tu jwdkreślić z wielkiem uznaniem 
prace w kierunku oświatowym pp.: Grzonków 
z Brodku i p. kierownika szkoły.

(Rolan )
(X) Walne zebianlc Tow. Polek w Ły­

ska h.
W Ly .kach, w pov.necie rybnickim, tuż nad 

g-anicą. w gmachu szkolnym odbyło się Wal- 
fle -zebrami. Tow. Polek. Przewodnicząca p. 
Piechula, zagaiła zebranie, wyjaśniając znacze­
nie pr icy -Polek tuż nad granicą, poczem u- 
dziehla ftosu referentowi z Warszawy, p. dr. 
Jaworskiemu, który w płomiennych słowach 
podkreślił potrzebę życi społecznego, którego 
istotnie tak nam azisiaj brak. Ponadto Pize- 
wielebny miejscowy ks. proboszcz Kuczka, któ­
ry zaszczycił ztb.aińe w nader wymownych, 
* z serca płynących słowach, dziękował p. dr. 
Jaworskiemu za wygłoszenie referatu. Po re­
feracie odśpiewano Rotę. Cały przebieg ze­
brania byl uroczysty.

Wybrano nastę niit nowy zarząd w skład 
którego weczla p. Pitchulowa jako przewodni­
cząca. i

Z Za$łJó0«|E»r.
X Echa katastrofy.
Wnbec katastrofy na posterunku kole- 

joivy-m Milejów i zatarasowania oby­
dwóch torów szlaku Piotrków—Rozpna 
pociągi pospieszne nr. 3 i nr. 4 przepusz­
czone zostały drogą okrężną przez Dy­
rekcję Radomską. Pociąg posp tszny nr. 
3 przez Koluszki—Skarżysko i Strzemie­
szyce i nr. 4 przez Dąbrowę. Strzemie­
szyce Radomskie i Dęblin. Pociągi nr. 3 
od Koluszek do Sosnowca i nr. 4 od Dą­
browy -do Warszawy wcale nie kursowały 
w dniu wczorajszym.

§ Zestawlenb robót budowlanych wykona­
nych przez miasto w roku ubiegłym.

W roku 1926 miasto Tarnowskie Góry wy- 
bud&wllo nową wieżę wodn^ wysoką na 40 m. 
Zbiornik z betonu o pojemności 500 ra sześć.
Nacisk wody do domóv/ najwyższych jest za­
pewniony. Koszta budowy wieży wynoszą
130.000 zł.

We wrześniu rozpoczęto bud iwę szpitala dl?, 
najbiedniejszych. W maju br. budowa ta zosta­
nie ukończona.

Szpital zawiera 42 izb, iedną kaplicę i t. d. 
Koszta budowy wynoszą 125.000 zl.

Wybudowano trzy baraki dla bezdomnych 
w których umieszczono 34 rod :in.

Dom miejski imienia „Przytubkc KSansy“ 
odrestaurowano wewnątrz i zewnątrz kosztem 
3.420 zł.

Zakupiony przez miasto dom przy ulicy 
Gliwickiej 5 zupełnie przebudów 'iw kosztem
12.000 zl. W domu tvm w przyszłości zostanie 
założone muzeum miejskie.

Na r"ik 1927 miasto planuje znowu rozmaite 
prace budowlane, by w ten * spusób oorócz 
bezpośrednich korzyści, wplyijąć na zmniej­
szenie, wzgl. zupe!ne_ zlikwidowanie bezrobo­
cia w Tarnowskich Górach.

Wszelkie roboty budowlane przeprowadzo­
ne przez miasto, z istalv wpierw opracow ane 
przez miejski urząd budowlany, którego in­
spektorem jest budowniczy p. Hcdn. (a. o.)

2E E,œbS90îe»î«
(§) Szereg ciekawych wykładów w Lub­

lińcu.
Staraniem dyrektora gimnazjum państwo­

wego w Lublińcu p. dr. Areckscgo odbędą się 
jak w roku ubieglvm w lokalu a. Rzeżnicka 
powszechne wykłady uniwersyteckie w czasie 
od 6 marca Jo 8 maja br. Wykłady te odby­
wać się będą w każdą niedz elę z wyjątkiem 
niedzieli wielkanocnej o godz. 4 no poi.

Dyrekcja gimnazjum prosi m!eszkańców 
Lublińca oraz władze o jaknakorętsze popar­
cie wykładów. abv w ten sposób ząpewrńc pre A
lekcjom liczną frekwencję, co „nowa lit po- [,
zostanie bez znaczenia dla funduszu szkolnego, 
tworzącego się w celu zorganizowania orkiest­
ry młodzieży gimnazjum.

Bl.ższe szczegóły' ja mających się odbywać 
wykładach przyniosą afisze.

<r«$o
(:) Sądy przysięgłych w Cieszynie
rozpoczną swą pierwszą wiosenną kadencje 

w dniu 14 marca bm. na yukandę przyjdą spra 
wy następujące: dn. 14 III. Adam Sikora ' Jan 
Biahut o zbrodnie podpaleni?, 15 marca Lud­
wik Lejawa i Ludwik Pustelnik oskarżeni o 
rabunek. 16 marca Antoni Pająk redaktor pis­
ma „Wyzwolenie Społeczne“ o obrazę czci 
drukiem popełnioną, zaskarżony przez pułk. 
Whwickiego. — Do tego czasu zostaną zapew­
ne dalsze sprawy przygotowane, między nie- 
m, troces komunistów bielskich'

( ) Pod grozą wybuchu grzńw
lub pożaru od dłuższego czasu ziiajduie się 

kopalnia „Silesia*1 w Żc-braczy pod Dziedzi­
cami.

W kopalni tej dwukrotnie wybuchały już 
pożary, które szczęśliwie w zarodk i opano­
wano. jednakże gromadzenie się gazów trwa 
dalej, na czem regularna praca ku niezadowo­
leniu górnikóyv mocno cierpi.

(0 Sprawa kredytu dla polskiego miesz­
czaństwa w Bielsku

jest poważną i stalą troską orgamzaioi ów 
Związku Mieszczańskiego skupiającego sfery 
przemysłu, rękodzieła i kiifiiéctw.a polskiego 
obu miast w swem łonie. — Obecnie przy po- 
deunowaniu 30.000 zł., przeznaczonych z pań­
stwowego funduszu požyczkoyvego dla dro­
bnego przemysłu i handlu w jbow iecie biel­
skim wyłoniły się trudności, brakło bowiem 
poważniejszej polskiej placówki finansowej, 
którabv mogła dać odpowiednią porekę i mu­
siano korzystać z za-pe nień prywatnych.
Powstała wprawdzie Kas 1 Zw. Mieszczań­
skiego w Bielsku (ul. Strzelnicza nr. 21a) ale 
ta licząca tylko niespłena 100 cztonKÓw z drT 
biivmi udziałami 50 zl. proyvadzi suchucniczy 
żywat. — Brakowi tema należy bezwarunko­
wo zapobiec, ale w sposób skuteczny, na zdro­
wych podstawach oparty, z góry wyklucza­
jący wszelkie ryzyko

Z inicjatvwv pewnego grona b azi odby­
wana się «ubrania i ■ iebatv nad stworzeniem 
takiej, mieszczaństwu naszemu ł nieczule 
p. traebnej placówki, lecz dobór środków, in­
stytucji 1 ludzi obraca się jeszcze w takiej 
m ;ł_wicy. że nic stanowczego o tej kwestji 
powiedzieć nie można. — byłoby pożądanem, 
aby akcja ta weszła w fazę konkretnych 
a zdrowych posunięć. (v-x)

(:) Znaleziono.
Daneber Franke idąc ulicą Jagiellońską w 

Bielsku znalazł dewizę Banku Polskiego opie- 
waiącą na 1,048 doi. i 28 cent. Znalazczyni 
walcr ten oddala w Banku Polskim i ubiega 
się o przysługującą jej nagrodę 10 procent zna­
lezionej kwoty.
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KfnoA^ollo/Kafowicc
■Rïïfflmi l litu itRRmïiÎMjiniliiiuitmi lim:

Od dzur
Najno,”S7y superszlagier Joe May’a genjalnego odtwórcy słyn­
nych rilmów: Władczyni iwi.ila, .n4yskl Gro. owiec 

I Hrabina Pi-ryza w jego najpiękniejszej kreacji p. ŁJIAQFir
(Gafnmiec müoScO

M wielkich przepięknych głęboko wzruszających aktów.
W rolach głównych:

irowreł ďlicfiřer bohater z „Nibelungów“, Wmj 
Johnson najpięlm. kobieta świata, <7awcł Úegener 
wielki nwstrz sztuki filmowej, JITorcelfa JllbtanŁ urocza 

Madonna Ekranu

jfilojzy Ęoppen 
i Ęelend z domu JCara

polecają s;ę lako rovožeňce* 
JCitoWiCe w lutym 1927 r.

V 6927

*b@®©®@®©®©®®®@®
01 Poozuki”emy natychmiast do naszej lejami r
& d Jdnc^o mnisim (
9 obeznanego gruntownie z odlewami že- ť 
h liwnemi a ikże odlewami cyhindrów. / 
v Zrłoszenia: Bydgoska Fabryka Ma- ;9 szyn 31. LoehneT S.A., Bydgoszcz 6 
jj ul, Gen. Bema 10. tio913 i

't©f®®®@®®©©®@®5

Sprostowanie

Wielkie przedsiębiorstwo hutnicze na polskim 
Góm Śląsku poszukuje do pomocy kierownika ruchu 
koksowni i zakładów ubocznych,

Édszego mfí
z akademickiem wykształceniem, wieloletnią Pra^" 
ką, w nowoczesnem koksownictwie i produktów 
ubocznych, jak również obznajomionego w budów* 
nic wie i technicznera urządzeniu koksownią Znajo* 
mete języka polskiego warunek; znajomość , 
niemteckiego pożądma. Oferty z wycz erpujący*11 
życiorysem, odpisami świadectw, ícfercncjami i P°" 
da uum wysokości pensji należy kierować do „ro* 
lor v‘ w Katowicach pod „Koksownia“. Bo yl

Scotta Krzywa nogi
u dzieci są tylko następstwem niedbal­
stwa rodziców. O ile dziecko skon ne 

fp tg] Q, jest do krzywicy, lub już cierpi na cho-
ru ^ J robę angielską to należy mu dawa
«J X* CL T\ ty Yty a regularnie

SCOTTA EMULSJE TRANOWA“
obfituje w witaminy, fosfor, oraz tłuszcze przytem jest nadzwyczaj 

smaczna i‘dobrze jest znoszoną.
Lecz musi to bvć „prawdziwa Emu »ja tranowej Scotta“, którą 

możi a nabyć w każdej -oteče i w składzie aptecznym.
Bg233 Ceny obniżone o 15 %,

... 1
_ i___

łoi nowy 
rodzaj
rozpuszcza i splókuje 

brud gruntownie
RINSO pierze zupełrie samo Zwykłe mydło w 
kawałkach wymaga żmudnego wcierania w każdą 
sztukę bielizny zosobna, dzieje się to wskutek zbyt 
powolnego rozpuszczania się tego mydła.

Drobne ziarenka Rinso rozpuszczają 
się szybko, a mydliny powstałe w ten 
sposób przenikają bieliznę usuwając brud.
Bardziej zapuszczone miejsca należy lekko 
przetrzeć nieco suchem Rinso.

Rinso usuwa brud łagodnie i powoli, 
pozostaje więc jedynie płókanie, 
bielizna wychodzi pachnąca i biała.

(im Bro&czt LŁnhcŁ Angfrk

u Voszczędza Twą 
grącei bidizizc

W numerze 57 z dnia 27 bm. w 
ogłoszeniu tirmv B ibrek podane zosta­
ły na poszczególne artykuły mylne ce­
ny, które niniejszem prostujemy :
RącinlHI dam ,st 50 cm. 495
szer. metr Jl
Koszul« damSk'e z haftem 4 55

niejanym i motywem 1.98 szt. A
Koszule damskie z cjobreg. 095

batvstu z koronką walenc. szt V
Staniczki Jumprowe z haft. f|95

nicianym............................szt. ”
Gz’n'tur, koszula i majtki z C9

koronką i motywem szt. *»-5

375
.

275
-

T. >lerte, płytkie lub głębokie «25 
fajanc ... ... 6 sztuk w

095
_

■409°
SkArz« na teczka . . zt. I '•
1 ‘-lera forma porcelanowa A70 

18 cm. ...... szt. v

1 szczotka do podłogi 
Koszule mę Ue

nocne 8,90
Po»atem opuszczony został w ogło­

szeniu nastęmiący wiersz:
1 tablet niklowy z 6 kielisz- 095 

kami do likieru V

nn “ O zPoJgircłi
»dobyć mokną o ten >

kupując 11 losu 15 Loterji P?ństwowej.
_..Owne wu4if“T»*: 

600.000 ł, 400 C00 zł, 200.0Ü0 zł, 
dw e po 100.000 zł, trzy po 50 000 zł 
i cały szereg mniejszych wygranych, 
z których każda w zupełności zabezpie­
czyć może byt liczn :j nawet rodzinie. 

Ogólna suma wygranych .vynosí 
lo.OO0.000 złotych,

Olbrzye szańce. Ck>2 numer »wgrywa. 
Cena ćwiartki losu wynosi 10 złotych, 
połowili 20 złotych, całego losu 4 3 zł. 
Szczęśliwe numery są do nabycia w na­

szej kolekturze.
Zamówienia z prowincji załatwiamy 
szybko, punktualnie, deskretm :, nie­
zwłocznie po otrzymania należności.

Ki 'lektura Lot rji Państwow ij
stefan Fijałkowski
Warszawa, Mazowiecka 14 

K oto P. K. 0.12Æ36. Bg291

nsjsKuíEczíííE-sza 
i prawdziwa 

pasta do obuwia
jesf znów do nabycia?.

Skład fabryczny:
Jíatowvicc. u íir.a #ian>acŘieÚú

Telefon 2592.

QQQOQQQQQO
Do naszego biura kupieckiego 

oszukujemy

ucznia, b
Pierwszeństwo maią, którzy po­
siadają w.adcmości pisania na 
maszynie i stenografii. Własno­
ręcznie pisane zgłoszenia uprasza 
się skierować jiod ,.Bo'14_ do 
„Polonji“.
00©0©0©000

News utyły nadeszły!
Gema Eon "tiirany

-tatowie ■ 3-go Maja 19.
Od 911

Wózki ddetinne
sportowe, spacerowe itd.

sprzedaje się nzj taniej

, plot Mi 8
I. piętro prawo.

Ceny bardzo przystępne. 
Sprzedaż na 1, piętrze. 

Specjalność:
Ozdabianie budek wyszydami 

i po Iszi wkami. M932

Spółdzielnia z nieogr?1^
odpowi edzialnoscB ä J

W. HlJldufl!, unca Ra“'51 
Telefon nr.

Jedyny banu na
przyjmuje depozyta zanfAniam łnmo/ł <>tTl. 1 -fit'dzeniem tygodniowem, 
npm kurartalnem, f\o„" 

kredytów,^
nem, kwartalnem, 
udziela kredytów, 
weksle na dogodnych wa^enli 
inkasuje weksle i dokupi ^ i> 
załatwia wszelkie czvnn05.,^ 

kres bankowości - n°%ii 
Zakupuje i sprzedaje

zagraniczne.

ZGl'BION \ .'car 
tę cyrkulacyiną 
ia nazwisko 
Marta Cyiruń w 
Królewskiej Hu­
de, uudwaz- 
n am. 842 a-

eona «rŁ
czy^saK;
Z Pi^jb' 
WOllljÇ- jyljť',
rzyiia 1 ř '
ozyrisKS
rząbko'*' j jt

'

(‘Wolne b
posady J

PRZFDSl AWI- 
‘ IELE! Koí3- 
:i >wska Fabr;
. . i Mebli 1 U- 
v :ąJzeń Biuro 
wych w Ko.*- 
II rwie posTi ku­
te dúxednc? > 
.,,nzedstaiwuc id a 
na Uómy Śląsk 
dila

fireocjami będą Scsnow^ec, ul
trwaclędhiane,

844 a.
3-jo Mi.ja 8.

84ua.

BBCHALTERA- 
bł,ai c‘ .tę z dłuż 
szą praktj ką z
zakresu księgo- “IELWÀ mod- 
wości fabrycz- po«azuku-
nej posauk'iic Íe m',®tsca* tak- 
poważne przed- 
siębk rstwo ka- 
mieoiUfl-nćw na 

____l:resach wsch -
ura sprzedaży1 clmji. Posada . . pąalauter.ji biun>- d* o-îçcia od PfeîHv°r^' 

Panowie z'marca 1927 r ,r‘rï;‘r 
branży . papier- * ‘ftrty zapoda-tla inr‘ 
p.i'oze, ma»ą ,ąae warunk1 z
pierwszeństwo- <dpisami świa- 
Warłmkl — pro dectw i referen- 
wsjaod sprze- c a.ni należy 
d-^ży. Tylko o- przesyłać pod DOM w Sèem" a- 
■ -rty z mjpo-‘adresem: Wldnow.caďi sprze-
wnrniej'izemî rei Czechowski, jdnm bd) zatiE

(
ttoszakują 1 

pracy J

?e jako sprae- 
iaiwozjriit do 
b..-auUy kcafik-i 
cyjnej ho Iowa 
Iow krótkiej

^ ipntdtr- ■

nlę oa łnterej 
re” owaa żościo 
wy byle 'pewny. 
Ofe.ty; Biuro 
L'ngra, Warsza- 
■ a. Sena orska 
1Î pod „Dobry 
interes“.

845 a.

d ) Pc’jnJi pod: 
JLom nr. 834 a“

f. my: Seitz w najęcia uL Mar- 
Waed : u, buted- jaoka nr. 37, 1

FPRZFDAA- 
kompî urządze­
nie irdyńskL na 
wa.ee, wydaj­
ność 200 k^. na 
Todrfnę Ofer­
ty do wPoianj.“ 
pod „Unządze- 
n!e nr. 841 a/*

SAMOCHÓD 
4-os-óowy, mar 
ki JL O.*' 1 imu 
zyna w dobryn g 
stania do serze' 
dania Adres: 
Szolc. Jaciel- 
iuńska 14.

835 a.

kowca ua 20 t!a 
szek, m jtorowej' 
maszyny do 
myda fiaszek, 

reaeriwoa ów 
żelaznych oraz 
około 12-000 
czeskich fiwxzsk 
„■‘ordeaux“ ko.

FABRYKA Elle 
rt w sprzeda na 
bardzo korzyst­
nych warun­
kach kompletne

p. na »jrawo.
836 a.

POSZUKUJE 
silę a.Ieazkanra 

'skin dającego się 
z trzech pokti, ^ cbwkowo- ku ^ Jaremki
i światła ekkir. 
Oter y do „b'o- 
Iwiji“ pod „Ślą­
zak nr. 843 a-

zâelcaeao i cko- 
lo 8000 flaszek 
wyTjfcu kraia- 
wego. Zgłosze­
nia do admlnl-

DOM z zafnitio-
wamianJ z po­
lem około Ligo­
ty Pszczyńskie* 
jest eair uz do 
spizędanja- ZsL

urządzenie do^fj0* r,1'
wyrom wódaL P?r »"Bąbryka 
skla Ljące się z kerów 
kotła oai owe to,
'■„■parani desty­
lacyjnego, ko­
lia do gotiwa- U MEBLOWA^- _ _____
tra cJcni, u.raiNY i'okćj do wylguiuiazjum. Zgł

(itokofe \ ’ 
mmebłewari* W i

■ ■ ^ i

(INauka I 
i mijthowatut W ,

KTO przygoto­
wuje do egza­
minu wIo6e*ine- 
go z zakresu

do Polanji pod:
,Egzam n“.

836 a.

kapelmistrza
pułku.

830 a.

UCZNI do or- KROJU I szycia 
k'csiry u "jsko- jęcznego tkac- 
w»a 19 p. p., t hafek
kwaterującej w 
Lwowie przy*- łtwa- korc^kar- 
mie uczniów d ,'stwa. guzřkaď' 
ork*ostry od lar stwa, zabaw. 
14. P erwazeń- ika/stwa uczą 
stwo ma.ą sra- v-„ .„ ■jący ju.' na Ja-P"^ Rcb6t 
kimkoiw.ek in-jR'-ozinych Zofsi 

strumencie | Mroczków klej 
szczególnie po Pjadoff. Zglo

sä:—
daję możność u 1—3
częszczania do przygotuje kan- 

kons-rw itor- ’ce1ariai Płac 
•urn. 0 warun 2 „ r
kach możr.a się 
dowiedzieć uJ

WARSZAWA!
Obntrn« składy węglowe z vtrař3

prei*1samochodową (12,000 kg) i kantoCęo 
w dzielnicy węglowej Bg i

do ' ‘
Oferty sub: „Węgiel'1 do 

Tow. Reklamy Międzynaro;'0*^ 
Warszawa, ulica Mai Szatkowska

i
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